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MOSKWA (PAP) — W dalszym cią 
gu obrad Wszechzwiqzkowej Konfe- 
rencji Zwolenników Pokoju w Mos- 
kwie zabrał głos członek Komitetu 
Przygotowawczego konferencji, wy- 
bitny dramaturg ukraiński, Aleksan- 
der Korniejczuk. 

Wszystkich nas zebranych tu — 
oświadczył Korniejczuk — jak i cały 


naród radziecki ożywia zdecydowa- 


na wola walki przeciwko tym, którzy 
chcą pchnąć ludzkość w odmęt no- 


wej wojny, cżywia niezachwiana wia | 


COS RÓ 


przesyłają braterskie pozdrowienia 
dla Kongresu Pokoju w Moskwie 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCTE- SIĘ! 


DTNIGZY 


ORGAN WK i: ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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ra w przewagą sił postępu nad siła- 
mi imperializmu, nad siłami reakcii. 
| dla nas wszystkich — woła Korniej- 
czuk wśród entuzjazmu całej sali — 
sztandarem tej walki, sztandarem 
niezwyciężonym jest wielki Stalin. 

Z ogromną serdecznością witają 
uczestnicy konferencji przybyłych z 
zagranicy gości. Nieprzerwane owa- 
cje towarzyszą odczytywaniu przesz 
Korniejczuka nazwisk gości zagra- 
nicznych. 


Korniejczuk stwierdził, że w pra- 


Dziś uroczyste zakończenie 


Festiwalu młodzieży w Budapeszcie 


Budapeszt (PAP). Dziś w niedzie- | 


lę zakończy się w Budapeszcie Świa 
towy Festiwal Młodzieży Demokra- 
tycznej. $ 


Młodzież węgierska wręczyła upo 
minki przedstawicielom postępowej 
młodzieży, która przybyła tu z całe- 
go świata. 


Doniosła rola Związków Zawodowych 
w akcji gromadzenia funduszów 


na odbudowę Warszawy 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji | kazywać będą pewne kwoty za po- 


Miesiąca Odbudowy Warszawy, we 
wrześniu br. żakłady pracy i majątki 
rolne organizują na terenie całego 
kiaju specjalne zebrania pracowni- 
cze, poświęcone odbudowie Warsza- 
wy. Na zebraniach powołane zosta- 
ną Zakładowe Komitety Odbudowy 
Warszawy. Komitety te utrzymywać 
będą ścisłą 'łączność z miejscowymi 
miejskimi lub gminnymi Komitetami 
Odbudowy Warszawy oraz będą 
współdziałać w organizowaniu im- 
prez propagandowych i dochodo- 
wych na rzecz SFOS. Ponadto komi 
tety zakładowe winny dbać, aby ak 
cja propagandowa na rzecz odbudo- 
wy Warszawy była włączona do sta- 


średnictwem CRZZ na odbudowę War 
szawy. 

Dla usprawnienia całej akcji CRZZ 
poleciła, aby instancje związkowe w 
swych sprawozdaniach. wprowadziły 
specjalną rubrykę o pracy na rzecz 
odbudowy Warszawy. 


Walka Chin Ludowych o Pokój 


ODY ŚWIATA 


cach konferencji bierze udział 1.200 
delegatów republik związkowych, re- 
publik autonomicznych i obwodów 
autonomicznych ZSRR. Delegaci ci 
reprezentują 33 narodowości brainiej 
rodziny narodów Związku Radziec- 
kiego. 

Gorąco witali delegaci pojawienie 
się na trybunie członka Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju i przedstawiciela francu- 
skich mas ludowych Jeana Laffitte. 

Przekazał on serdeczne pozdrowie 
nia narodom Związku Radzieckiego w 
imieniu ludów 72 krajów, skupionych 
wokół Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, przedstawiciela francu- 
mas ludowych. 

Laffitte stwierdził, iż wszystkie mi- 
łujące wolność narody, wszyscy lu- 
dzie bez różnicy rasy, przynależno; 
ści, poglądów politycznych i wierzeń 
religijnych, coraz jaśniej widzą, ja- 
kie niebezpieczeństwo dla ludzkości 
stanowi polityka organizatorów pak- 
tu atlantyckiego, polityka zbrojeń i 
przygotowań wojennych. | to właś- 
nie stanowi źródło coraz potężniej- 
ze rozmachu walki w obronie po- 
oju. Ę 

W waszym kraju — mówi Laffitte, 
zwracając się do obecnych — w kra- 
ju triumfującego socjalizmu, walka o 
pokój jest dziełem całego społeczeń- 
stwa, jest sprawą państwa, na czele 
którego stoi wielki Stalin. O sile i roz 
machu tej watki świadczy wasza 
wspaniała konferencja, na którą skie 
rowane sq oczy mas pracujących ca- 
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łego świata, w tym również i Francji. 

Dziękujemy Wam, obrońcy Stalin- 
gradu, którzyście tyle krwi przelali, 
składając ją w ofierze na rzecz po- 
koju! Dziękujemy Wam za Waszą 
walkę, którą w tej chwili toczycie 
przeciw imperializmowi, przeciw re- 
akcji — o pokójł : 

Razem z Wami pójdą ludy całego 
świata w głębokim przeświadczeniu, 
iż siły pokoju i postępu zatriumfują 
nad siłami wojny, nad siłami czarnej 
reakcji! i 


Trzy nowe zespoły przystąpiły do konkursu 
o najwyższą jakość 


Tym razem z 


Po zespole tow. Wojciecha Balcerzaka, który pierwszy zgło» 
sił się do konkursu o najwyższą jakość produkcji 
bawełnianego wczoraj do konkursu zgłosiło się 12 tkaczek z 
PZPB Nr 9, zorganizowanych w '3-ch 
dwa pracują na „szóstkach'. a jeden na „czwórkach“. Tkaczki 
„bawełnianej dziewiątki* powzięły myśl przystąpienia do Kon 
kursu zaraz tego samego dnia, gdy ogłoszono tę wiadomość w 
prasie i na zebraniu fabrycznym. 
zespoły w ten sposób. że w każdym dobrały się tkaczki, które 
już pracowały razem z sobą i znają dobrze wartość swej pra- 
cy. Nie świadczy to wcale o tym, że do zespołów tych weszły 
same najlepsze tkaczki PZPB Nr 9. 
mi przodownice pracy, które brały nagrody we współzawodnic- 
twie, ale są i takie, które specjalnie nie 
względem jakości swej produkcji 


PZPB Nr 9 


przemysłu 


zespołach, z których 
Zorganizowały one swoje 


Są wprawdzie między ni- 


wyróżniały się pod | 
Czują się jednak obecnie na 


siłach aby wziąć udział w konkursie i zmierzyć się Z przodu- 


jącymi mistrzyniami 
` wszystkich trzech zespołów: 


krosna. Podajemy nazwiska 


członkiń 


Zespóf pierwsz: 


Tow. tow. Maria Nuc, córka jej 


Irena Wojtysiak, Laura 


Dreczko i stara doświadczona tkaczka znana w fabryce przodo 


wnica pracy Helena Rejman. 
Zespół 


deregi: : 


'2 siostry Irena Szewczyk i Władysława Frych, która niedaw- 


no powróciła z wczasów spędzonych 


w Domu Wypoczynko- 


wym „Przodownik* w Kolumnie, Józefa Zduniak i Janina 


Czerwińska. 


Zespół trzeci: i 


Przodownica Stanisława Bolińska, Janina Stasiak, Włady- 
sława Kraińska i Helena Antczak. 


Wszystkie te tkaczki zobowiązały 


się produkować primę 


i extra-primę przy znacznym przekroczeniu swych baz akor- 


dowych. 


Żniwa zakończone 


Omłoty 


w całym kraju wykazują nadzwyczajną 


obfitość plonów. Stacje maszynowe zdały w pełni 
egzamin. Pierwsze kombajny z ZSRR - 


pracowały w majątkach państwowyćh 


WARSZAWA (PAP) — Jak info rmuje Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych, mimo niesprzyjającej po gody, co spowodowało opóźnienie 
i utrudniło sprzęt zbiorów, żniwa zostały już całkowicie zakończone. 
W czasie żniw zebrano ogółem: pszenicy z 1.450.000 ha, żyta z ob- 
szaru 5.025.000 ha, jęczmienia z 1.040.000 ha i owsa z 1.750.000 ha. 
Rzepak ozimy i jary zebrano z obszaru 333.000 ha. 


Ważną rolę w tegorocznych żni- 
wach odegrało samo przygotowanie 
do żniw. Na długo przed rozpoczę- 


kim rolnikom nie posiadającym sprzę 
żaju, korzystanie w pierwszej kolej- 
ności z ośrodków maszynowych oraz 


ciem prac w polu zorganizowano ko-—umożliwiły korzystanie z narzędzi 


mitety żniwne, które ułatwiły wszyst- 


zakończy się całkowitym zwycięstwem nad imperialistami 


Przemówienie Lin-Tsian-Lunga na Kongresie Pokoju w Moskwie 


łej pracy brygad robotniczych i ze- |. 


społów świetlicowych, utrzymują- 
cych łączność zakładu pracy ze wsią. 
Centralna Rada Związków Zawodo- 
wych zaleciła, aby stałe świadczenia 
pa odbudowę Warszawy nie przekra- 
czały 0,5 proc. wynagrodzeń pracow- 
niczych. Świadczenia te może potrą- 
cać bezpośrednio administracja za- 
kładu na listach płacy, jeśli taką u- 
chwałę podejmie źebranie pracowni- 
ków. ŁY 


Ponadto ze 


związki zawodowe 


swych corocznych oszczędności prze-' gdyż — jak oświadczył 


Entuzjazm sali doszedł do kulmi- 
nacyjnego punktu, gdy przewodni- 
czący obrad zapowiedział przemówie- 
nie przedstawiciela wyzwolonych 
Chin, wybitnego chińskiego -działa- 
'cza społecznego Lin-Tsian-Lunga. 

Naród chiński kocha i szanuje na- 
ród radziecki. Od 1917 roku Światło 
wielkiej socjalistycznej Rewolucji Li 
stopadowej oświetla drogę walki wy 
zwoleńczej narodu chińskiego. Na- 
ród chiński nie jest odosobniony, 
jego wódz 


W piata rocznicę śmierci 
bohaterskich żołnierzy Armii Ludowej 


WARSZAWA, (PAP). — Dnia 
27 sierpnia br. w piątą rocznicę 
poza daaah A dd 


„Iskra“ 


w drodze 


do Leningradu 


GDYNIA (PAP). — W dniu 25 bm. 
statek. szkolny marynarki wojennej 
„Tskra” wyszedł z portu oksywskiego 
de Leningradu na pięciodniowy po- 
byt. Przed wyjazdem przemówił do 
załogi w imieniu marynarki wojennej 
komandor Wojcieszek, podkreślając 
znaczenie wizyty, która przyczyni się 


do dalszego zacieśnienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej. 
wr 


Uwaga, uwaga, 


bohaterskiej Śmierci członków 
sztabu Armii Ludowej, poległych 
na Starym Mieście w czasie Pow 
stania Warszawskiego — Minister 
Obrony Narodowej marszałek Pol 
ski Michał Żymierski i przewod- 
niczący Związku Bojowników z fa 
Szyzmem i najazdem hitlerow- 
skim gen. dyw. Jóźwiak-Witold 
w towarzystwie wyższych ofice- 
rów złożyli wieńce na Grobie Bo 
haterów Polski Ludowej. 

Po oddaniu honorów i uczcze- 
niu pamięci bohaterskich AL- 
owców marszałek Żymierski i ge 


nerał Jóźwiak-Witold złożyli kon. 


dolencje rodzinom poległych. 


uwaga! 


Prenumeratorzy „Głosu” i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność skompletowania własnej, domowej biblioteki 


wartościowymi dziełarii, 


Dotychczas wydane zostały: 
„PLACÓWKA” — Bolesława Prusa 


sy 
3 


sa Polewoja 


. OJCZYZNA“ — Wandy Wasilewskiej A 
„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU — Bory 


„STARA BASN“ — 1. I. Kraszewskiego. 


Cena każdego tomu 80 zł. 


Zamówienia 
prowincji, 
i Agencje Pocztowe. 


rozdzielnie RSW „PRASA“ 


przyjmują Kkolporterzy fabryczni w Łodzi i na 


oraz wszystkie Urzędy 


Na Życzenie książki przesyłane są bezpośrednio do domu. 


|Mao-Tse-Tung — ma on swoich so- 


juszników w klasie robotniczej, w 
partiach komunistycznych i robotni- 
czych całego Świata, w ludach miłu- 
jących pokój. 

Naród chiński nigdy by nie wywal 
czył wolności, gdyby nie wielka re- 


wolucja socjalistyczna, dokonana pod 


kierownictwem partii Lenina-Stalina. 

Naród chiński całkowicie popiera 
politykę ZSRR na arenie międzynaro- 
dowej, albowiem Związek Radziecki 
stanowi ostoję i główną siłę Świato- 
wego frontu pokoju w walce z pod- 
żegaczami wojennymi. 

Naród chiński kocha i miłuje pra- 
cę. Właśnie dlatego przyłączył się on 
do walki prowadzonej przez ZSRR 
przeciwko anglo-amerykańskim pod- 
żegaczom wojennym. 

Reasumując zwycięstwa Chińskiej 
Armi Ludowej, Lin-Tsian-Lung stwier 
dza, iż w ciągu 3 lat rozbiła ona reak 
cyjdą armię, liczącą ponad 5 milio- 


nów ludzi i wyzwoliła terytorium o 
obszarze 2.900 tys. km kw., zamiesz- 
kałe przez 270 milionów ludzi. W tej 
chwili — oświadczył mówca wśród 
burzliwych oklasków całej sali — 
Armia Ludowa atakuje już ostatnie 
pozycje reakcjonistów i w najbliż- 
szej przyszłości wyzwoli całe Chiny 
W Pekinie powstanie wkrótce demo- 
kratyczny rząd całych Chin Ludo- 
wych. Na wyzwolonych terenach kon 
fiskowana jest ziemia obszarnicza, 
dokonywana jest reforma rolna, uru- 
chamiany przemysł 

Podkreślając znaczenie uchwał Kon 
gresu Obrońców Pokoju w Paryżu i 
w Pradze, mówca stwierdza, iż kilku- 
setmilionowy naród chiński stanął w 
pierwszych szeregach czynnej walki 
o pokój. 

Kończąc swe przemówienie Lin- 
Tsian-Lung wzniósł okrzyk na cześć 
wspólnej walki narodów o pokój, na 
cześć przyjaźni chińsko-radzieckiej. 


Piąty dzień procesu grupy „Cecylia" 


Wsirząsające zeznania wdów 


po zamordowanych działaczach Zw. 


Bydgoszcz (PAP). Na posiedzeniu 
popołudniowym w piątym dniu roz 
prawy Sąd wysłuchał zeznań świad 
ka Przewalskiej, b. działaczki Zwią 
zku Patriotów Polskich i wdowy po 
zamordowanym przez Gestapo preze 
sie ZPP w Wilnie. 

Świadek potwierdziła zeznania Mt 
chała Korwella, dotyczące stosunku 
dowództwa AK do członków ZPP na 
terenie Wileńszczyzny. 

"Wśród głębokiej ciszy na sali świa 
dek odczytała długą listę zamordo- 
wanych członków ZPP, którzy zade 
nuncjowani zostali do Gestapo przez 
różne grupy AK. 

Na liście tej znajdują się m. in. 
nazwiska  Borysewicza, Namysłow- 
skiego, Marii Żeromskiej, Konrella. 
Przewalska podaje, że 170 członków 
ZPP zostało zamordowanych w wal 
ce o wołność i demokrację. 

Wstrząsające wrażenie wywołały 
zeznania wdowy po zamordowanym 
działaczu ZPP — Borysewiczu. Opi- 
sując scenę maltretowania świadka 
i jej męża przez oddział „Cecyli:*, 
świadek wielokrotnie przerywa ze- 
znania będąc bliską omdlenia. Oso 
bnicy, którzy napadli na mieszka-. 
nie Borysewiczów pobili świadka do 
utraty przytomności, żądając wska- 
zania adresów innych członków 
ZPP. Wskutek zadanych przez AR 


tortur ob. Borysewiczowa  częścio- 
wo straciła wzrok i słuch i zeznaje 
z wielką trudnością. 

ą Wśród dramatycznego napięcia na 
sali, świadek rozpoznaje oskarżo- 
nych Milwida i Subortowicza. Oskar 
żeni przyznają się do udziału w na- 
padzie na mieszkanie Borysewicza. 

Odczytano dalej zeznania świad- 
ka Antoniego Olechnowicza (pseud. 
„Pohorecki*), b. komendanta AK 
miasta Wilna. Po wyzwoleniu Olech 
nowicz polecił Łozińskiemu nawią- 
zać kontakt z komendą główną AK 
w Warszawie, w celu zorganizowa- 
nia konspiracji wileńskiej AK na 
terenie Polski. 

W zeznaniach świadka Henryka 
Borowsk:ego,. b. członka grupy „Ce- 
cylia* znajduje się szczegółowy spis 
kontaktów grupy „Cecylia* z wy- 


Senat USA 


obcina Trumanowi 
kredyty na lotnictwo 


WASZYNGTON (PAP) — Senat 49 
głosami przeciwko 9ľ-čiu zredukował 
o 800 milionów dolarów uchwalone 
przez lzbę Reprezentantów kredyty 
na lotnictwo woiskowe. 


rolniczych i sprzężaju w ramach po- 
mocy sąsiedzkiej według ustalonej 
zapłaty. 

Gospodarstwa chłopskie otrzyma- 
ły pomoc z 2.599 spółdzielczych o- 
środków maszynowych oraz 3.187 fi- 
lii SOM. Ośrodki maszynowe i filie 
przeznaczyły do dyspozycji chłopów 
1.824 traktory, 280 snopowiązałek i 
125 żniwiarek traktorowych. Poza 
tym chłopi korzystali ze snopowiąza- 
łek konnych w ilości 6.124 oraz z 
5000 źniwiarek konnych, dostarczo- 


W tegorocznych żniwach zastoso- 
wano w Polsce po raz pierwszy kom 
bajny, nadesłane ze Związku Ra- 
dzieckiego. Kombajny te otrzymały 
państwowe gospodarstwa rolne w 
województwach: lubelskim, wrocław= 
skim, szczecińskim, poznańskim i po- 
morskim. 

Jak wykazały przeciętne próbne o% 
młoty, w gospodarstwach chłopskich 
z | ha pszenicy wymłócono 15 kwine 
tali ziarna, z I ha żyta — 14 kwin 
tali, z 1 ha jęczmienia — 13 kwiniali, 
Jeszcze lepsze plony uzyskały gospo 
darstwa chłopskie w woj. poznań. 
skim, gdzie przeciętne omłoty dały 
z 1 ha 17 kwintali pszenicy, 15 kwin- 
tali żyta oraz 20 kwintali jęczmienia. 


Przeciętne plony w gospodarstwach 
państwowych są dużo wyższe. Jak 
wykazały bowiem próbne omłoty w. 
majątkach państwowych, przeciętny 
plon pszenicy z l ha wynosi 18,1 


nych również przez ośrodki: maszy- | kwiniala, żyta 15 kwintali, a jęczmie- 


nowe. 


nia 17 dò 20 kwintali z I ha. 


W 10-tq rocznicę hitlerowskiei agresji 


Bojownicy walk o wolność i demokracje 


połączą się w jedną organizację ogólnopolską 


_ WARSZAWA (PAP) Dnia, 1 wrześ- 
nia rb. rozpocznie w Warszawie o- 
brady Kongres Zjednoczeniowy Zwią 
zków Bojowników o Wolność i De- 
mokrację. 

Porządek dzienny Kongresu obsj- 
muje: przemówienia powitalne, rete- 
rat na temat „Zasady ideowe i za- 
dania Związku Bojowników o Wol- 


Patriotów Polskich 


wiadem niemieckim. Współpracę or 
ganizował Mirosław Głębocki (pseu 
don:m  „Cecylia*),» pozostający w 
stałym kontakcie z mjr. Christianse 
nem, szefem wileńskiego Abwehr- 
stelle. Oddział „Cecylia“ uzbrojony 
został i wyposażony w dokumenty 
niemieckie przez Abwehrstelle. 

Z rozkazu niemieckiego wywiadu 
„rozpracowywano* również ZPP. 

Na zakończenie zeznań świadek 
stwierdza, że zamordowanie 3 miesz 
kańców wsi Rudziszki dokonane z0- 
stało na rozkaz Abwehrstelle. 

Na koniec odczytano zeznania Zy 
gmunta Szędzielarza pseud. „Łu- 
paszko“). Świadek ten zeznaje, że 
na terenie Wiłeńszczyzny stoczył o- 
koło 7 bitew z partyzantką radziec- 
ką. Po wyzwoleniu, wypełniając roz 
kaz dowództwa AK, przerzucili swą 
brygadę na teren województwa bia- 
łostockiego, gdzie oddziały jego do- 
konały szeregu aktów dywersyjnych 
mordując działaczy  demokratycz- 
nych, funkcjonariuszy UB i MO. W 
roku 1946 oddziały „Łupaszki* pod- 
porządkowane zostały  Olechnowi- 
czowi. 

Po uznaniu za ujawnione zeznań 
świadków Kuczyńskiego, Walickie- 
go. Kruka : Stala, przewodniczący 
ogłosił przerwe w raznrawie do dnia 


|129 bm. 


ność i Demokrację”, dyskusje oraz 
referat o stotucie związku, uchwala- 
nie deklaracji ideowej i statutu oraz 
wybór władz naczelnych. 

* * * 

Dnia 31 bm. o godz. 9-tej w sal 
konferencyjnej Urzędu Wojewódzkie 
go w Łodzi, ul. Ogrodowa 15, odbę 
dzie się zebranie delegatów na Kon- 
gres poiqczeniowy Związku Bojowe 
ników o Wolność i Demokrację, któ 
ry odbędzie się w dniach 1 i 2 wrze- 
śnia w Warszawie. 

Zbiórka delegacji, które żegnać 
będą wyjeżdżających delegatów, na- 
stąpi dnia 31 bm. o godz. 10 przed 
budynkiem Urzędu Wojewódzkiego. 


TEETE w 


Zwyciesk: marsz 
na Kanton 


LONDYN (PAP). Według informacji 
Agencji Reutera z Hong-Kongu, jedy- 
nie resziki dwóch grup armii kuomin- 
tangowskiej rnę:ane przez tysiące po 
wsłańców, stoją obecnie pomiędzy 
Kanionem, a jednym ze skrzyde! nacie 
rającej na posudnie Chińskiej Armii 
Wyzwoleńczej. 


Wojskom generała Lin-Po-Czenga 
atakującym poprzez granice między 
prowincjami Kiangsi-Kwantung prze- 
ciwstawia się zaledwie 20 tys. żołnie 
rzy kuomintangowskich. Wojska gene 
rała Czen-Yi, posuwają się w kierunku 
portu Amoy nienapotykają oporu. Na 
pólnocnym zachodzie Wojska kudo- 
we wkroczyły do Lanczou w odległo- 
ści zaledwie kilku mil od grónicy Tybe 
tu. Porażka wojsk kuomintangowskich 
iłumaczona jest m. in. brakiem broni 


«i amunicji 


Lata 1937—1938. Fala faszyzmu za- , 


częła powoli opadać, Przeciwko pizy- 
gotowywakej przez hitleryzm agresji 
rozpoczęła się 


| 


i 


na szerokim froncie | wvpowiedziane 


Do opinii publicznej zachodu, po-! 
mimo żelaznej kurtyny kłamstw anty 
radzieckich, docierają słowa Stalina. 
na XVII Zjeździe 


kontrofensywa sił postępowych z kla.| WKP(b) i słowa te wywołują ogrom- 


są robotniczą na czele. Front ludowy 
„wę Francji, siłna opozycja w łonie 
Labour Party przeciwko „nieinierwen 
cjonistycznej' polityce kierownictwa, 
fala strajków robotniczych i chłop- 
skich w Polsce, rosnąca aktywność 
partii komunistycznych w walce prze 
ciwko. faszyzmowi — wszystkie te 
fakty Świadczą o wzmożeniu się ru- 
chu oporu przeciwko faszyzmowi i 
grożącej wojnie. 
NA RÓWNI POCHYŁEJ 


Równocześnie pogarsza się sytuacja 
gospodarcza kapitalistycznego świata. 
Nadchodzi powrotna fala kryzysu. In 
deks produkcji przemysłowej. (1937 
równa się 100) spada w 1938 w Anglii 
do 94, a w Stanach Zjednoczonych 
nawet do 79. Rosną szeregi bezrobot- 
nych (w Stanach Zjednoczonych z 7,2 
milionów w 1937'«do 9,9 milionów w 
r. 1938), w łeb biorą wszystkie bur- 
Żliazyjne teorie uleczenia nieuleczal- 
rie chorego ustroju kapitalistyczne- 
go. 


W obliczu grożącego osłabienia ka | 


j 


4 
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ne poruszenie. Z Moskwy pada bo- 
wiem ostrzeżenie że polityka impe- 
rialistów zachodnich może skończyć 
się dla nich katastrofą, że ZSRR nie 
zamierza dla nikogo wyciągać kaszia 
nów z ognia, że polityka „nieinier: | 
wencji' jest w rzeczywistości polity- | 
ką zachęcania i popierania faszystow | 
skiej agresji, 
IMPERIALIŚCI PROWADZĄ 
ROKOWANIA 


Pod naciskiem mas ludowych, do- 
magających się sojuszu z ZSRR prze- 
ciwko „osi”, rządy Anglii i Francji, 
rozpoczynają w połowie kwietnia 
1939 r. rokowania w tej sprawie. Roz 
mowy te miały ze strony imperiali- 
stów zachodnich, od pierwszej chwili 
charakter farsy. Z początku próbowali 
oni ograniczyć się do nic nie mówią- 
cych formułek, później wysunęli 'pro- 
pozycje, które  zobowiązywałyby 
ZSRR do czynnego wystąpienia, na- 
tomiast nie zobowiązywałyby do ni- 
czego rządów Anglii i Francji. 

27 czerwca 1939 r. ukazał się w mo 


p p ` p b zi welriaj r PeT A r 
piłalizmu, w wyniku "narastającego | Skiewskiej „Prawdzie” list Żdanowa, 


kryzysu oraz qrożącego zahamowa- 
" nią faszystowskiej agresji przez kontr 
ofensywę klasy robotniczej i mas lu 
dowych —- burżuezja 
czynu. Tym czynem ' jest womoże- 
nie 
wspólnego frontu imperialistycznego 
przeciwko ZSRR, obejmującego za- 
równo państwa „osi”, jak również i 
„ Arglię, Francję, a nawet St. Zjedno- 
"czone. r 


ANGLO - AMERYKANIE 
NAOLIWIAJĄ MASZYNĘ 


Podstawowymi krokami w tym kie 
runku były dwa posunięcia. Dnia 
19.11.1937 r. lord Halifax, ówczesny 
minister spraw zagranicznych Wiel- 
kiej Brytanii, przeprowadza z Hitle- 
"rem rozmowę w Obersalzberg, 
w której proponuje w- imie- 
niu swego rządu przystąpienie Anglii 
i Francji do „osi Berlin — Rzym” o- 
` raz daje Hitlerowi carte blanche w 
Europie wschodniej. 


Dnia 23 listopada odbywa się za 

- Atlantykiem, w San Francisco inna 
. z kolei konferencja, na której ze stro 
"ny niemieckiej uczestniczą dwaj dy- 
plomaci, von Killinger i von Tippels- 
“kirch, ze strony amerykańskiej zaś 
cała plejada profaszystów i monachij 
czyków z senatorem Vandenbergiem, 
oraz wybitnymi finansistami Sloanem 
i Dupontem. Za nimi stali.m, in. eks- 


prezydent Hoover, dyplomaci: Bullitt 


i Kennedy, magnat-prasowy Hearst, 
osławieni podżegacze wojenni bracia 
Dulles. oraz wybitni przedstawiciele 
monopoli amerykańskich. Tezy usta- 
lone na konferencji w San Francisco 
odpowiadały mniej więcej rozmowie 
Halifax — Hitler. 

Tak więc, już z końcem 1937 r. kon 


| 


wysitków celem zmontowania | PFoPozycji i kontrpropozycji, 


stwierdzający, że rządy mocarstw za 
chodnich nie chcą porozumienia ze 


„Związkiem Radzieckim. Z 75 dni ro- 
przechodzi dó | kowań — pisał Zdanow — 16 dni za- 


jęło rzedowi ZSRR , sformułowanie 


nato- 
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Sytuacja gospodarcza Finlandii 
jest ciężka, Przemysł drzewny, bę: 
dący przemysłem narodowym kra- 
ju traci rynki zbytu, a co za tym 
idzie zmniejsza się jego produkcja. 
Kurczy się również produkcja in- 
nych gałęzi przemysłu, rosną rze- 
sze bezrobotnych, spada stopa ży- 
ciowa mas pracujących. A 

Lud fiński tym bardziej boleśnie 
odczuwa obecnie pogorszenie sy- 
tuacj:, że lata 1945-47 były okresem 
poważnego ożywienia gospodarcze- 
go, do którego przyczyniła się polity 
ka Zw. Radzieckiego. ZSRR spro- 
longował terminy płatności repara- 
cyjnych i obn:żył je o 50 proc. Rów 
nież korzystne układy handlowe 
podpisane z ZSRR « gwarantowały 
Finlandii szybki rozwój przemysłu 
metalowego, ogólne uprzemysłowie- 
mie kraju, likwidację bezrobocia 

Sytuacja uległa radykalnej zmia- 
mie od chwili dojścia do władzy so- 
cjal-demokratycznego rządu Fa- 


j gerholma. Rząd ten postawił sobie 


kretyzuje się plan, którego dalszym | za cel związanie gospodarki Fin- 


rozwinięciem było Monachium, a 
smutnym „ukoronowaniem” — wojną 
światowa. 


'SIEDMIOMILOWE BUTY AGRESJI 


Po otrzymaniu poparcia ze strony 
imperialistów zachodnich machina 
wojenna obozu faszystowskiego ru- 
_sza na podwójnych obrotach, W mar- 
cu 1938 r. Hitler okupuje Austrię; w 
cwa miesiące później prowokuje tzw. 
„kryzys sudecki”, który stał się punk 
tem wyjściowym dla wchłonięcia 
Czechosłowacji. Mocarstwa zachod- 
nie tymczasem, za zasłoną słabiusień 
"kich kroków dyplomatycznych, wy- 
muszonych przez nacisk opinii pu- 
blicznej, realizują dalej plany mon- 
towania koalicji przeciwko ZSRR, a 
'rizede wszystkim —- izolowania ZSRR 
ʻi pozostawienia go sam na sam z 
Niemcami faszystowskimi. 

Historia Monachium jest zbyt do- 
tze znana, byśmy ją tu mieli przy- 
-pominać. Pamiętna jest odpowiedzial 
"ność imperialistycznych rządów An- 
'glii i Francji za zdradę, popełnioną 
wobec Czechosłowacji. Pamiętne jest 
"poparcie kapitulacji monachijskiej 
"przez imperializm amerykański, w 
“szczególności przez podsekretarza sta 
nu Sumner Wellesa, który miał póź- 
niej, w r. 1940 ebjeżdżać kraje woju- 
“jace, by próbować doprowadzić do 
'kompromisowego pokoju. Pamiętna 
"jest zdrada prawicowych socjaldemmo- 
kiatów, których czołowy przywódca, 
*Leon Blum, przywitał Monachium „Z 
"mieszaniną wstydu i ulgi..." (nie na 
"darmo niemiecki ambasador w Pary- 
“žu, Welczek, nazwał Bluma w jed- 
nym ze swoich raportów „uczciwym 
i rozsądnym człowiekiem”, którego 
podtrzymanie przeciwko atakom ko- 
munistów leży w interesie Trzeciej 
Rzeszy...). 


ZSRR NIE CHCE WYCIĄGAĆ 
KASZTANÓW 


Zajęcie Czechosłowacji w marcu 
1939 r, wskazywało imperialistom za 
chądrim, że kierunek ekspansji faszy 
stowskiej jest nadal „prawidłowy”: 
na ZSRR. Ale już atak włoski na Al- 
tanis w kwietniu tegoż roku, atak 
w kierunku wschodnich wybrzeży 
Morza Śródziemnego, uważanego tra 
dycyjnie za „morze brytyjskie”, wy- 
wołał niepokój w kołach rządzących 
Anglii i Francji. Równocześnie nara- 
stała potężna fala oporu przeciwko 
agresji w krajach kapitalistycznych. 
: Oszełomione na chwilę przez „suk- 
ces” Monachium, masy ludowe we 
Francji i w Anglii coraz lepiej rozu- 
"mieją słuszność polityki partii komu- 
nistycznych, stojących na czele wal- 
ki o pokój, 


landii z blokiem anglo - amerykań- 
skim. Wyniki tej polityki nie dały 
długo na siebie czekać. Rynki zbytu 
się skurczyły, produkcja spadła, a 
rząd w interesie wielkich przemy- 
słowców i eksporterów szńkał roz- 
wiązania w dewaluacji marki fiń- 
skiej oraz w cichej zgodzie na pa- 
rokrotnie przeprowadzaną przez 
fabrykantów obniżkę płae. 

Nic dziwnego, że w tych warun- 
kach coraz częściej dochodziło do 
burzliwych wystąpień klasy robotni 
czej Finlandii, wystąpień, których | 
punktem szczytowym był potężny 
strajk robotników w Kemi. Rozpo- 
częty przez dokerów rozszerzył się 
błyskawicznie na inne gałęzie prze- 
mysłu. Przyczyną strajku był nowy 
atak na płace robotnicze. 

Jak było do przewidzenia Fager- 
holm zareagował na strajk, ucieka- 
jąc się do prowokacji i fałszerstw 
zapożyczonych z blumowskiego ar- 
senału. Przy pomocy  Huunonena, 
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j Stanisław Brodzki 
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miest 59 dni stracili przedstawiciele 
Anglii i Francji. na dyplomatyczną 
gadaninę. W zestawieniu z niepoważ- 
nrvmi misjami, które rokowania te 
prowadziły (niższy urzędnik Foreign 


, Office, paru emerytowanych genera- 


łów i admirałów, nie mających żad- 
nych pełnomocnictw), charakterysty- 
czny jest fakt kilkakrotnych wyjaz- 
dów Chamberlaina, Daladiera, Hali- 
faxa i innych dygnitarzy do Niemiec. 

Ambasadorowie Anglii i Francji w 
Berlinie zapewniali swoich rozmów- 
ców, że pertraktacje te nie są poważ 
nie traktowane, a ambasador niemiec 
ki w Londynie, Dirksen, mógł stwier 
dzić w swoim raporcie z dp. 1.VHHI. 
— na miesiąc przed wojną — że 

„Dalsze rokowania o pakt z Rosją... 
oceniane tu są sceptycznie,;,” 

Lloyd Georga, nie podejrzany © 
zbytnie sympatie dla ZSRR stwier- 


dzał zaś w artykule ogłoszonym w 
paryskim „Ce Soir"; e 
„Neville Chamberlain, Halifax i 


John Simon nie życzą sobie żadnego 
porozumienia z Rosją.” 


A W LONDYNIE HANDLUJĄ 
POLSKĄ 


Lloyd George miał rację. Wspom- 
nianf parowie bowiem zajęci byli w 
iym czasie pertraktacjami ze specjaj 
nym wysłannikiem Hitlera w Londy- 


przywódcy Centralnego Zjednocze- 
nia Zw. Zawodowych Finlandi: 
zbiurokratyzowanego syndykalisty 
oraz Varjonena, ministra  Koordy- 
nacji Gospodarczej, dziś przywódcy 
socjal-demokratów, a w czasie woj- 
ny działacza organizacj: faszystow- 
skiej, współpracującej z młodzieżą 
h:tlerowską, Fagerholm usiłował po 
czątkowo rozpowszechnić wersję o 
rzekomym „spisku . komunistycz- 
nym“ mającym na celu zrujnowanie 
gospodarki narodowej. Te grubymi 
nićmi szyte fałszerstwa, do złudze- 
nia przypominające „rewelacje* Mo 
cha e „niebezpieczeństwie"* zagraża- 
jącym republice francuskiej ze stro 
ny komunistów francuskich, nie 
przyniosły pożądanych wyników. 
Wówczas nadal wzorując się na So- 
cjal - demokratycznych metodach 
walki przeciwko Klasie robotniczej, 
rząd Fagerhólma uciekł się do po- 
mocy łamistrajków, policji i woj- 


ska. Polałą się krew robotnicza. 


Terror i fałszerstwa socjal - de- 
mokratycznego rządu fińskiego roz- 
biły się o jedność i solidarność kla- 
sy robotniczej. Fagerholm i jego 


La 
nie, Wohitatem, w sprawie pożyczki 
dla Niemiec hitlorowskich i kontynuo 
wania monachijskiej polityki. Wohl- 
tatowi proponowano w lipcu 1939 r. 
w Londynie zawarcie paktu o 'niein- 
terwencji, który 

„„.miał mieścić w sobie rozgrani- 
czenie rozszerzonych przestrzeni 
(„Grossraeume') między wielkimi mo 
carstwami, zwłaszcza zaś między 
Niemcami a Wielką Brytanią.. („Do- 
kumenty i Materiały” ogłoszone 
przez radzieckie MSZ, t. II, str. 64). 

W. rozmowach z Wohltatem mówio 
no nie tylko o ZSRR, ale oczywiście 
również o Polsce. Każdy atak na 
ZSRR musiał bowiem iść przez Pol- 
skę. Każda wrogość wobec Związku 
Radzieckiego musiała, niejako auto- 
matycznie, być groźbą dlą niepodle- 
głości Polski. Nie mogli o tym nie 
wiedzieć ówcześni politycy sanacyj- 
ni. Ale woleli oni kumanie się z 
Niemcami, czy też złudne "gwarancje 
Brytyjczyków, którzy właśnie: wtedy 
przehandlowali Polskę — aniżeli” rze 
czywiste zabezpieczenie niepodległo- 
ści kraju przez sojusz z ZSRR. 


ANGLIA SAMA WYCIĄGA 
KASZTANY... 


Anglia proponowała Moskwie, jako 
swój wkład do ewentualnego paktu 
wojskowego z ZSRR aż... 6 dywizji, 
podczas gdy Zwiazek Radziecki zade 
klarował gotowość natychmiastowe- 
go rzucenia na zagrożony front 136 
dywizji, ok. 10.000 czołgów, porad 
5.000 samolotów itd. Widać było wy- 


ęstwo robotn ków w F.nlandi: 


wspólnicy nie potrafili, nie mogli. 
mimo najlepszych chęci, wywiązać 
się z zadań, jakie nałożyli na nich 
kąpitaliści fińscy. Zarządzona zniż- 
ka płac została pod naciskiem straj- 
kujących uchylona na zlecenie Ra- 
dy Państwa. Zdrajcy spod znaku so 
cjal - demokracji zmuszeni byli ska 
pitulować przed zdecydowaną po- 
stawą klasy robotniczej. 
Zwycięstwo robotników fińskich 
jest jeszcze jednym zwycięstwem, 
jakie obóz demokracji i pokoju za- 
pisać może na swoim koncie, zwy- 
cięstwem, które jak należy sądzić z 
ostatnich wiadomości, dodało sił 
klasie robotniczej Finlandii w jego 
walce z reakcją. Fala strajków w 
Finlandii rozszerza się. Klasa robot- 
nieza Finlandii występuje: zdecyde- 
wanie przeciwko obniżaniu jej po- 
ziomu życiowego, przeciwko faszy- 
stowskim knowaniom w Finlandii, 
faworyzowanym przez socjal - de- 
mokratyczny rząd Fagerholma, da 


iaźnie, że — jak określały to oficjal- 
ne czynniki radzieckie—mocarstwom 
zachodnim chodziło nie o zawarcie 
porozumienia z ZSRR, lecz o rozmo- 
wy w sprawie zawarcia takiego po- 
rozumienia, w cieniu których mogły- 
by dalej odbywać się knowania w cę 
lu rozszerzenia polityki  monachij- 
skiej na cały front. Chodziło im więc 
nie o zabezpieczenie pokoju, lecz o 
skierowanie agresji na Polskę i 
ZSRR. : 

W obliczu tych konszachtów zmie 
rzających do rzucenia Wehrmachtu 
na izolowany ZSRR, przy neutralno- 
ści, albo nawet czynnej pomocy dla 
rapastnika ze sirony Anglii, Francji 
4 St: Zjednoczonych — rząd radziec- 
ki przyjąt niemiecką propozycję za- 
warcia paktu o nieagresji. Dało to 
Związkowi Radzieckiemu możność 
przygotowania się do obrony przed 
nieuniknionym atakiem. Zmusiło to 
zachodnich imperialistów do wycią- 
gania dla siebie samych kasztanów 
z ognia. Dzięki temu paktowi Kraj 
Sccjalizmu nie tylko wyszedł obron- 
ną ręką ze straszliwej wojny, ale ar- 
mie jego zdołały rezgromić całkowi- 
cię hitleryzm i przynieść wyzwolenie 
krajom Europy, przede wszystkim 
Polsce. Ale w międzyczasie pierwszą 
ofiarą zbrodniczej polityki zachod- 
nich imperialistów i rodzimych faszy- 
stów — stała się Polska. 


KLĘSKA HITLERYZMU 
KLĘSKA CAŁEGO OBOZU 
IMPERIALISTYCZNEGO 


. Faszyzm niemiecki, wyhodowany 
dzięki wszechstronnej pomocy państw 
zachodnich dzięki 50 miliardom ma- 
rek zainwestąwanych przez imperia- 
listów amerykańskich, brytyjskich i 
francuskich — rozgromiony został 
nie przy współpracy sojuszników za- 
chodnich, lecz wbrew ich knowaniom 
pizedwojennym w kierunku zmonto- 
wania koalicji antyradzieckiej i pró- 
bom, w czasie wojny, zwekslowania 
kierunku ekspansji i uderzenia na 
ZSRR. Zwycięstwo ZSRR nad hitlery- 
zmem, chociaż formalnie wśród 
państw zwycięskich znalazły się rów 
nież mocarstwa imperialistyczne — 
było klęską całego obozu imperiali- 
stycznegą. — W wyniku jego po- 
wstał całkowicie różny, aniżeli przed 
1939 r. układ sił na Świecie. W wy- 
niku jego niesłychanie powiększył 
się zasięg socjalizmu na kuli ziem- 
skiej, a skurczył się — Świat kapita- 
listyczny. Zmieniła się diametralnie 
sytuacja międzynarodowa Polski. Z 
przedpola agresji, z kraju, którego lo 
sy leżały w rękach imperialistycz- 
nych intrygantów — stała się Polska 
członkiem potężnej rodziny obozu po 


koju, obozu demokracji i socjalizmu. | 


Naśladowcy Hitlera i spadkobiercy 
faszystowskiej megalomanii powinni 
przypomnieć sobie „wydarzenia ostat- 
niego dziesięciolecia. Zaoszczędzą so 
bie wtedy wiele rozczarowań. 


"TY EDYTĘ MU 
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Na marginesie 


a CE OPK PORRZZP 


Leon Xi 
i Niemcy 


Następcą Grzegorza XVI, nie- 
przychylnie usposobionego do 
Polski i znanego ze swego wro- 
giego siosunku do powstań naro- 
dowych był Leon Xil. Papież ten 
jak i jego poprzednik w czosie 
swego pontyfikatu dał wiele do- 
wodów uznania i. przychylności 
dla bismarckowskich Niemiec o- 
raz prowadzonej przez nich ger- 
manizacyjnej polityki w stosun- 
ku do narodu polskiego. 

W 1885 r. Bismarck, tzw. „że 
lezny kanclerz”, jeden z najbar- 
dziej w tym okresie zagorzałych 
»oBiók Polski, w vznaniu dla 
swej działalności otrzymał. od 
Leona XIII Order Chrystusa oraz 
pismo odręczne pełne uznania. 
W piśmie tym czytamy: „Wasza 
bystrość polityczna, którą cały 
świat uznaje, przyczyniła się do 
utworzenia włelkiego i mocnego 
cesarstwa niemieckiego. Potęga 
tego cesarstwa jest oparta na ṣi- 
le i trwałym dobrobycie. Abyście 
mieli dowód naszych uczuć, mia- 
nujemy Was Rycerzem Orderu 
Chrystusowego”. 

Będąc zwolennikiem  germani- 
zacyjnej polityki Prus, Leon XIII 
spowodował uzależnienie ducho- 
wieństwa polskiego od ducho- 
wieństwa niemieckiego, przy czyn 
nym poparciu rządu pruskiego. 
Po jego przeprowadzeniu Leon 
XIII w przemówieniu do kardyna- 
łów w dniu 23 maja 1887 roku 
oświadczył: „Została załatwiona 
wielka i długotrwała sprawa, 
której poświęciliśmy się całą dvu- 
szą, przy czym zbawienie dusz 
było dla nas najwyższym pra- 
wem po odrzuceniu wszelkich 
drobnych względów”. Tymi „dro- 
bnymi względami” dla papieża 
była wałka Polaków z Niemca- 
mi o zachowanie polskości na 
terenach Wielkopolski i Śląska. 
Nie więc dziwnego, że „Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung” w 
czołowym artykule zaznaczyła, 
że „Papież wykazał wielkie zro- 
zumienie dla potrzeb państwo- 
wych Niemiec”. < 

W dowód uznania dla zasług 
papieskich na polu gstmanizacji 
słowiańskiej ludności, Wilhelm tł 
ofiarował mu złotą mitrę, którą 
Leon XIII włożył na głowę w cza 
sie obchodu swego złotego jubi- 
leuszu kapłańskiego w r. 1888. 

Polaków natomiast papież w 
encyklice z dnia 19 marca 1874 
roku wezwał do okazywania 
wierności i miłości. dlła.trzech za- 
borczych cesarzy. W.P. 


ZSRR potężną ostoją pokoju świata 


Uczeni polscy 


g 


swiatowego 


stoją w 


jednym szeregu 
frontu walki o szczęście ludzkości 


Przemówienie przewodniczącego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju na 


„MOSKWA (PAP) — Dnia 26 sierp- 
nia przewodniczący Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, prof. JAN 
DEMBOWSKI, wyg!osił nasiępujące 
przemówienie na Konferencji Zwolen 
ników Pokoju w Moskwie: 

Drodzy Przyjacielel 

Przywożę Wam z Polski gorące po 
zdrowienia oraz serdeczne życzenia 
dalszych sukcesów w Waszej niev- 
straszonej walce o trwały pokój dia 
wszystkich narodów światła. Zaledwie 
rok upłynął od Kongresu Intelektyali- 
stów we Wrocławiu. W ciągu tego 
krótkiego czasu ogromnie wzmógł 
się międzynarodowy ruch w obronie 


pokoju. Odbył się Kongres Zwolen- 
nków Pokoju w Nowym Jorku, a 
przede wszystkim imponujący pod 
wzg'ędem zasięgu Kongres-w Obro- 
nie Pokoju w Paryżu, na którym re- 
prezenłowanych było przeszło 600 
milicnów pracujących wszystkich kon 
'tynentów. 

W poszczególnych krajach rozpo- 
‘czat się poiężny, zorganizowany 
ruch' w obronie pokoju. W moim kra 
ju we wszystkich województwach 
istnieją terenowe Komitety Obroń- 
ców Pokoju. s 

Na zjeździe Związków Zawodh- 
wych w Warszawie było wszech- 


stronnie dyskutowane zagadnienie 
pokoju powszechnego i udziału mas 
pracujących w walce o pokój. 
Osiatnio w Warszawie odbył się 
Międzynarodowy Zjazd Nauczycieli, 
reprezentujący przeszło 3 miliony 
zrzeszenych pracowników oświaty, 
wychowawców wielomilionowego 
młodego pokolenia. Zjazd postano- 
wil prowadzić w dalszym ciągu zde- 
cydowaną walkę o pokój oraz wy- 
chowywać młodzież w duchu praw- 
dziwej demokracji. Wszystko to są 
doniosłe wydarzenia. Polska całko- 
wicie włączyła się do międzynaro- 
wej walki o powszechny pokój i o 


©siągnięcia i braki 
ruchu współzawodnictwa pracy w przemyśle włókienniczym 


Ogólnopolska odprawa referentów współzawodnictwa pracy 


W: dniu wczorajszym w sali konfe- 
rencyjnej Zarządu Głównego Związ- 
ku Zawodowego Włókniarzy rozpo- 
częła się dwudniowa ogólnopolska 
odprawa referentów współzawodnię- 
twa pracy Oddziałów Związków Za- 
wodowych „Pracowników _ Przemysłu 
Włókienniczego oraz Centralnych 
Zarządów, jak również referentów 
przy zakładach pracy z terenu Łodzi. 


Referat sprawozdawczy. z działal- 
ności wydziału współzawodniciwa 
pracy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zawodowego Włókniarzy wygłosił 
tow. Hanuszkiewicz, który omówił 
szczegółowo osiągnięcia i braki 
wspólzawodnictwa pracy w przemy- 
śle włókienniczym w Po'sce. Analizu- 
jąc rozwój współzawodnictwa mów- 
ca stwierdził, że w stosunkowo krót- 
kim okresie, bo od listopada 1948 r. 
do lipca roku bież. ilość współzawo- 
dniczących włókniarzy wzrosła z 9,1 
proc. (w stosunku do sianu zatrudnie- 
nia) do 40 procent w miesiącu lipcu 
br. Mimo szybkiego rozwoju współ- 
zawodnictwa ma ono jeszcze dużo 
poważnych braków. Do najpoważ- 
niejszych z nich należy niedokładną 


sprawozdawczość, brak zaintereso-; 
wania współzawodnictwem ze strony 
dyrekcji zakładów przemysłowych, 
oraz niedocenianie . gospodarczego 
znaczenia racjonalizatorstwa i wyna- 
lazczości, ściśle łączących się z ru- 
chem współzawodnictwa pracy. Ko- 
mitety współzawodnictwa pracy przy 
oddziałach Związku Zawodowego 
Włókniarzy oroz w zakładach pracy 
winny również zwrócić baczną uwa- 
gg na to, aby funduszami przezna- 
czonymi na premiowanie współza- 
wodniczących dysponowano w. spo- 
sób właściwy. Nierządkię są bowiem 
wypadki, że premie przeznaczone 
dlg przodowników pracy, rozdziela- 
ne są wśród personelu technicznego 
a nawet wśród pracowników niczy1 
nie związanych z produkcją. 


Poważnym zadaniem, stojącym 
przed Komiteiem Współzawodnictwa 
Pracy jest popularyzowanie osiągnięć 
aktualnych przodowników pracy, a 
nie posiłkowanie się stale sztanda- 
rowymi nazwiskami ludzi, którzy nie- 
jednokroinis przestali być przodow- 
nikami pracy, Przez ścisłe powiąza- 
nie się Komitełu Wspśłzawodnictwa 


Pracy w zakładzie produkcyjnym z 
organizacją partyjną, Radą Zakłado- 
wą, dyrekcją fabryki i kołem ZMP 
oraz przez ' stałe uczestniczenie 
przedstawicieli Komitetu w naradach 
wytwórczych i technicznych, winno 
się osiągnąć znaczne usprawnienie 
działalności lokalnych œ komitetów 
współzawodnictwa pracy, 

W końcu swego przemówienia tow. 
Hanuszkiewicz omówił cyfrowe Wy- 
niki działalności wydziału  współza- 
wodnictwa pracy przy Zarządzie 
Głównym Związku Zaw. Włókniarzy. 

W pierwszym kwartale br. nie brał 
udziału we współzawodnictwie prze- 
myst dziewiarski i przemysł tkann 
technicznych, przyłączając się do ru- 
chu współzawodnictwa w następnym 
kwartale. 

Z ważnych inowacji wprowadzo- 
nych we współzawodnictwie wymie- 
nić należy nowy. sposób wypłacania 
premii, a mianowicie przez wręcze- 
nie książeczek oszczędnościowych 
PKO z dokonanymi na nie wpłatami, 

Omewiając niedocięgnięcia w pra 
cy Wydziału Współzawodnictwa przy 
Zarzadzie Głównym tow. Hanusz- 


kiewicz wskazał na stały brak nau- 
kowych opracowań metod pracy wy- 
bitnych przodowników, oraz na zde- 
aktualizowanie . się regulaminów 
współzawodnictwa w wielu działach 
przemysłu włókienniczego. W dziale 
racjonalizatorstwa przemysł włókien- 
niczy w Polsce osiąga również po- 
ważne wyniki. W roku bieżącym zgło 
szono 13i pomysłów i wynalazków, 
kióre dały w rezulłacie ponad 320 
milionów oszczędności. Premie wy- 
płaconę wynalazcom wyniosły ponad 
4 miliony złotych. i 


Po referacie tow. Hanuszkiewicza 
głos zabrał wiceprzewodniczący Za- 
rządu Głównego Związku Włóknia- 
rzy tow, Mieczysław Przybył, który o: 
mówił nowy sysiem premiowania za 
osiąganie wysokiej jakości produk- 
cjj w przemyśle bawełnianym oraz 
szczegółowo 'zreferował regulamin 
konkursu na zespół pierwszej iąkości. 


Po referatach tow. Hanuszkiewicza 
i tow. Przybyła rozpoczęły się spra- 
wozdania referentów współzawod- 
nictwa pracy poszczególnych oddzia 
łów Związku Zawodowego i zakła- 
dów pracy. Kars, 


kongresie w Moskwie 


demokrację. 

Jednakże mimo cgromnych osiąg- 
niętych przez nasz ruch realnych wy- 
ników nie powinniśmy spocząć na 
laurach. Nie możemy utrzymywać, 
że wszystko już zostało zrobione i że 
ludzkość wolna jest od groźby woj- 
ny: Obowiązkiem naszym jest roz- 
wijać i wszelkimi siłami popierać 
ruch w obronie pokoju, doprowadzić 
go do powszechnego, żywiołowego 
zrywu, który swą siią zmusi do mil- 
czenia podżegaczy wojennych. 

W ciągu 6 lat wojny w Polsce nie 
prowadzono żadnej działalności na- 
ukowej i nie było możliwe bodaj ja- 
kiekolwiek znośne życie kulturalne. 
Były natomiast obozy śmierci, w któ- 
rych zginęło około 40 procent uczo- 
nych. Nie powinno się to powtórzyć. 
Bezpośredni nasz obowiązek wobec 
ludzkości i nauki „a zarazem jedyne 


rozumne sianowisko polega na tym,. 


żeby włączyć się czynnie do wielo- 
milionowych szeregów mas pracują- 
cych i wziąć aktywny udział w po- 
wszechnej walce o pokój. 

My, zgromadzeni dziś w Moskwie, 
wiemy dobrze, jak kolosalne są o- 
siągnięcia Związku Radzieckiego w 
dziedzinie pokojowego budownic- 
twa, w dziedzinie nauki, literatury, 
sztuki, techniki i rolnictwa. Rozumie- 
my, że caiy naród radziecki zgodnie 
i z entuzjazmem pracuje nad stwo- 
rzeniem lepszej przyszłości dla ludz- 
kości. Rozumiemy także, że szerząca 
się na zachodzie kampania antyra- 
dziecka prowadzona jest przez mi- 
zerną garstkę ludzi pragnących. tyl- 
ko osobistego zysku. | tezumiemy, że 
wiaśnie radziecki kraj, tu potężna 
ostoja pokoju na całym świecie, po- 
siada moraine i materialne prawo 
do objęcia kierownictwa nad ruchem 
w obronie pokoju. Albowiem nikt 
nie zrobił dia pokoju powszechnego 
tyle, ile dokonał i codzień dokonuje 
Związek Radziecki. 

„Jako przedstawiciel jednego z kra- 
jów demokracji ludowej, których 
wolność i niepodległość jest najściś- 
lej związana trwałym sojuszem z Kra 
jem Radzieckim, witam gorąco 
Wszechzwiązkową Konferencję Zwo- 
lenników Pokoju i z całego serca 
składam życzenia pomyślnych obrad, 


. trudnych warunkach itp. Z kolej 
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U progu nowego roku szkolnego 


Zadania i obowiązki Komitetów Rodzicielskich 


jp wołane do życia wiosną br.| mitetów Rodzicielskich patrzy na 
i oparte w swych  działa-|tych swych współtowarzyszy pra 
niach o nowe założenia programo,cy na terenie szkolnym, jako li 
we Komitety Rodzicielskie mają; tylko na dostarczycieli pomocy 
już za sobą dorobek kilkumiesięcz | materialnej. W większości wy- 
nej pracy. Pozwoliło im to ZĘrO- | padków natomiast nie wyzyska- 
madzić pewną sumę doświadczeń ino pomocy ze strony Komitetów 
ł można już obecnie dać ocenę te | Opiekuńczych w dziedzinie dzia- 
go, co już zostało zrobione, jak ;łalności o charakterze kulturalno 
również tego — czego zaniedba- ; oświatowym. Kontakty załóg o- 
no. -i piekuńczych ze szkełami są jesz- 
Przed Komitetami  Rodziciel- | cze nikłe, nie ustalono też dotych 
skimi postawiono dwojakie zada  SZA8 Ścisłego programu współdzia 
nia, Mają one nieść pomoc szko-| !A"in. Nie nawiązano również 
le araz młodzieży w rozwiazywa| W, SZerszym zakresie współpracy 
niu trudności natury materialnej, | miedzy starszą młodzieżą szkolną 
Tu wchodzi w grę: dożywianie a młodzieżą z fabrycznych zakła- 
dzieci w szkołach, organizowanie; n -Z7 
wyjazdów letnich uczącej się mło 
dzieży, dbałość o konserwację i 
remonty budynków, redicfonizo- 
wanie szkół, uzupełnianie pomo- 
cy szkolnych, pomoc materialna 
dla uczniów znajdujących się w 


członkowie Komitetów Rodziciel-'| „;, ogarnęło mnie, robotnicę łódzką, 
skich winni nie szczędzić wysił- | to uczucie zazdrości. Trochę uspakaja 
ków dla powiązania życia szkoły człowieka myśl. że wszystko to i my 
z problematyką dnia dzisiejszego. | zbudujemy in że mamy dopiero pięć la 
Jest więc ich obowiązkiem czu- | tek — nie mogłvm jedrsk odpędzić 
wanie nad tym by w szkole pans! porównania, które się nasuwało — po- 
wała atmosfera prawdziwego PBo- | równania Pałacu Kultury ZIS z Do- 


ET 


Pierwsze uczucie, które wszechwład | konstruować samochody i 


stępu, by wszelkie zakusy docho-| mem Kultury naszych największych 
dzącego jeszcze łu i ówdzie do 
głosu wstecznictwa zestały uda- 
remnione. I w tej dziedzinie dzia- 
łalności Komitety Rodzicielskie zo 
stały wyposażone w daleko idące 
uprawnienia. Ich przedstawiciele 
maja prawo brać udział w lek- 
cjach, urządzać odczyty i poga- 
danki itp. 

Jak dotychczas wypełniły cią- 


zakładów w Łodzi — PZPB nr 1 
Pałae Kultury przy Zakładach Samo 
chodowych imieme Stahna (ZIS) zo- 
stał zbudowany w 1933 r. Niezliczona 
ilość jasnych i pięknych sal dla pracy 
umysłowej. zabawy i odpoczynku. Pa- 
ae jest nierozerwalną nicią związany 


z fabryką. Jest tu laboratorium tech. |, 


niczne, Pokój stachanoweów Uwagi o 


pracy, księga zasłużonych — fotogra- 
fie najlepszych krótkie życiorysy i 


Żące na nich obowiązki nowo pe- | procent wykonania. 


wołane Komitety Rodzicielskie? 


Przy fabryce istnieją szkoły teen- 


Jest faktem  bezspornym, że w jniczne, instytut, przedszkole i żłobek, 


swej większości ich członkowie 
wykazali jak najwięcej oddania 
i dobrej woli. Podeszli ofiarnie 


do postawionych przed nimi za-|czy piętnaście tysięcy 


dań, ale w pracy tej napotkano 
równ'sż na poważne trudności. 
W łonie wielu Komitetów Ro- 
dzicielsiich powstała taka sytu- 
acja, że choć są to ciała wielooso 
bowe, ciężar pracy spoczął na bar- 
kach jednostek. Ten stan rzeczy 
powinien w przyszłości ulec zmia 
nie. Poważne zadania, 


Jest kilka różnych bibliotek. Biblio- 
teka Związku Zawodowego przy zakła- 
dach posiada sto tysięcy tomów i li- 
czytelników. 
Biblioteka dziecięga ma dwadzieńcie 
pięć tysięcy têm i trzy i pół tysią- 
ca czytelników. Przepiękna czytelnia, 
w której spokojnie można popracować 
nad książką, i 

Osobny pokój dla pracy młodocia- 
nych amatorów malarstwa i rzeźby — 
młodociani od lat 14 — 17-tu. . 

Sala teatralna, koncertowa, kino. 


stojące |Co dzień kilka razy dziennie wyświetla 


przed Komitetami Rodzicielskimi: py jest film, 3-4 tysiące ludzi dziennie 


go będą mogły być w pełni wyko 


w obliczu nowego roku ni wyko 
nane jedynie wówczas, gdy podej 


bywa w kinie fabrycznym. 
W jednej z sal znajduje się Muzeum 
poświęcone pamięci wielkiego barda 


mie je szeroki aktyw społeczny. | rewolucji Majakowskiego, obrazujące 


Niewielka grupa nawet 
pracujących nigdy nie podoła tym 
wszystkim obowiązkom Przecież 
niemal wszyscy członkowie Ko- 
mitetów Rodzicielskich to są lu- 


- dzie pracujący zawodowo, a nie- 


rzadko obciążeni również innymi 
obowiązkami społecznymi 

„Nie wyzyskanym dotychczas 
źródłem pomocy w pracy wielu 
Komitetów Rodzicielskich są szkol 
ne Komitety Opiekuńcze. Ich 
ścisła wzajemna współpraca w 
wielu wypadkach nie została za- 
dzierzgnięta. Co gorsza, wiele Ko 


ofiarnie | życie i twótczość poety. 


W szeregach sal znalazły tu sobie 
siedzibę kółka amatorskie, orkiestra, 
chór, kółka teatralne, balet, ; 

Ogromna przepyszne sala tańca. Tu 
setki młodych lud-i w godzinach wol- 
nych od pracy i nauki — wesoło spę- 
dza czas. 

Przy Pałacu Kultury mieści się| 
przedszkole. W przedszkolu specjalna 
sala zabaw — wszystkie gry od naj- 
prostszych aż do szachów są do dyspo- 
zycji dzieciaków, Jednocześnie bawią 
się i uczą. Do nauki jest osobny po- 
kój, w którym dzieci mogą robić róż- 
ne doświadczenia, rzeźbić, "malować, 


ka alnoń P PE PAIAS, 
iso” c 


dów opiekuńczych. Poszczególne 
„odświętne' raczej zetknięcia nie 
są przecież wyrazem istotnego i 
trwałego zbliżenia. 


DZIAŁALNOŚĆ KOMITETÓW 
RODZICIELSKICH NALEŻY 
USPRAWNIĆ 

Dla nadania Komitetom Ro- 
dzicielskim właściwego kierunku 
pracy należało by urządzać stałe 
narady bądź odprawy ich człon- 
ków lub też ich prezydiów z u- 
działem przedstawicieli partii, 
Kuratorium, inspektoratów szkol 
nych i samorządu. Takie zebra- 
nia stałyby się nie tylko źródłem 


BY arafa $ocjalżzsmee (SEE) 


Pałac Kultury przy Zakładach im, Stalina 


(Korespondencija własna „(Cłosu'') 


samoloty, 
kuć, szyć — jednym słowem wszyst- 
kiego wypróbować aż dotrą do swych 
ulubiónych czy wymarzonych zawo- 
dów. 

W tym to pałacu kultury zbierają się 
w uroczyste dni na ogólną zabawę ty- 
siące robotników pracujących w zakła- 
dach ZIS. W takim dniu wszystko w 
pałacu jest czynne Bajecznie koloro- 
wy dóm kipi od radości i wesela. Każ- 


za RZA 


RAII Ju TIERE WAITE CO PEZO 


wskazówek i zaleceń, ale także 
wzajemnej wymiany doświadczeń. 
Powołanym do czuwania nad ca- 
łością zagadnień szkolnych czyn- 
nikom bezpośrednie zetknięcie z 
Komitetami umożliwiło by bliż- 
sze poznanie bolączek i braków 
poszczególnych zakładów naucza 
nia. $ 
Zbliża się nowy rok szkolny. 
Należy uczynić wszystko, by pra 
ce Komitetów Rodzicielskch po- 
stawić obecnie na właściwym po 
ziomie i umożliwić im wypełnie- 
nie ich doniosłych zadań oraz obo 
wiązków. 
I. Kawczakowa 


da grupa znajduje sobie odpowiednią 
rozrywkę — czynny jest jednocześnie 
i teatr i kino, Dla 
tury zorgapizowany jest „wieczór Tite. 
racki, dla miłośników poezji — wie- 
czór poezji. Inni traba na wystawę do 
mnzeum, na koncert. na dancing, na 
przeróżne atrakcje 1 zabawy, Po pra- 
cy uczą się i bawią pracowniey ZIS-u 
w zbudowanym przez. siebie . Pałacu 
Kultury: ISE B, Beatus 


miłośników litera-ļš 


poun 


Nie wszystkie drogi prowadzą doRzymu| 


Oczywiś- 
Nikt nie 


Bawi obecnie w Rzymie pronuncjusz apostolski w Belgradzie. 
cie, fakt ten sam przez się nie oznacza:nic nadzwyczajnego. 
może zabronić belgradzkiemu pronuncjuszowi bawić w Rzymie. 


Pronuncjusz apostolski w Belgradzie nazywa się Joseph Patrick Harley 
i jest Amerykaninem. ye 


Joseph Patrick Harley przyjechał do Rzymu pertraktować w sprawie 
zawarcia konkordatu między kliką belgradzką a Watykanem. I tu dopiero 
leży, jak to się mówi, sedno zagadnienia, tu „jest pies pogrzebany”. 


Przypominamy sobie, że tuż tuż po wojnie, kiedy Tito nosił jeszcze 
na swej goeringowskiej fizjognomii maskę „syna ludu, przyjaciela mas 
pracujących i budowniczego socializmu w Jugosławii”, ówcześni tajni jego 
wspólnicy, a obecnie zupełnie jawni amerykańscy i angielscy mocodawcy 
pozwolili mu na inscenizację paru procesów sądowych przeciw zdrajcom 


Jugosławii. Wśród tych procesów dość głośna była rozprawa przeciw ko- 
laborantowi belgradzkiemu, judaszowi w purpurze — arcybiskupowi Ste- 
panoticowi. Stepanovic został skazany za swe zbrodnie na karę śmierci 
i wówczas — też to sobie dokładnie przypominamy — Watykan rzucił klą: 


iwe na tych, którzy do tego słusznego i sprawiedliwego wyroku dopro- 
Sam Tito znałazł się wówczas poniekąd „na indeksie“. 


Nie tak dawno to było... Wystarczyło jednak, aby „syn ludu, przyja 
ciel mas pracujących i budowniczy socjalizmu w Jugosławii“ zdarł w ciągu 
ostatnich lat tak uciążliwą dla niego maskę demokraty, oraz wstąpił na 
drogę jawnej zdrady interesów swego kraju, i oto przestał odrazu figu- 
rować na watykańskim „indeksie“. Zbrodniarza Tito, renegata i zdrajcy, 
dywersanta anglosaskiego kapitału nie znajdujemy na „liście“, ` podlega- 
jacych groźbie ekskomuniki. Wręcz przeciwnie: papież Pius XII chce 
z nim nawiązać prawdziwie serdeczne stosunki w ramach — konkordatu. 


Powiadu przysłowie: wszystkie drogi prowadzą do Rzymu. Nie prawda. 
Do Rzymu, niestety, jak widzimy, prowadzą jedynie kręte ścieżki małactw 


| 
| 
| 


politycznych, drogi faszystowskiego rozboju... 


_E, Tam 


Wielka 


Takiej frekwencji na zebraniu daw- 
no już nie pamięta przewodniczący 
Rady Zakładowej, ani sekretarz or- 
ganizacji partyjnej. Możemy powie- 
dzieć bez przesady, że na zebranie 
przewijaczy, tkaczy i brakarzy pierw 
szej zmiany PZPB Nr 4, stawiło się 
95 procent załogi. Zebranie zagaił 
tow. Kotarski. Mówił o tym, co skło- 
niło Związki Zawodowe do wprowa- 
dzenia dodatkowego / premiowania 
za dobrą jakość produkcji. 

— Nieraz zdarzało się, że patrzy- 
liśmy „przez palce” na te, czy inne 
błędy tkaniny — mówi brakarz tow. 
Sieńnicki. — Taka ojcowska pobłaż- 
liwość nie wyszła jednak na dobre 
sani naszym zakładom, ani klasie ro- 
botniczej w ogóle, bo to ona prze- 
cież nosi odzież „z błędami”. Jestem 
pewien, że przy zaostrzonej kwali- 
fikacji robotnicy nasi zaczną wytwa- 
rzać lepszą przędzą i lepszy towar. 

Tow. Szafrańska pracuje w prze- 
wijalni. Na. zebraniach na ogół nie 
zabiera głosu, po prostu dlatego, że 
nie jest zbyt wymowna, ale dzisiaj 
i ona ma coś do powiedzenia. 

— Dobrze się stało, że zostały 
wprowadzone dodatkowe premie za 
dobrą jakość produkcji i że ogłoszo- 
no konkurs na najlepszy zespół. Cho 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: ią 
Przyszli inżynierowie na praktyce w WSM Nr 4 


Zgodnie z planem Departamentu 
Szkolenia Kadr w okresie 
nym w halach Wytwórni Sprzętu Me 


wakacyj. 


chanicznego Nr. 4 pojawili się prakty- 
kanci - studenci wyższych szkół tech- 
nicznych. Wielu z ras pamięta sprzed 
wojny owych paniczykow — synów 
dziedziców czy kapitalistów, którzy w 
większości wypadków chadzali między 
maszynami znrdzonymi minami, 
skrycie ziewając od niewyspania po 


nocnych hulankach. 


ze 


Wiemy, że sytuacja ta po wojnie u- 
legła zasadniczej zmianiv. Przez pa- 
sze hale przesunęło się kalka turnu- 
sów praktykanckich i wraz ze wszy- 
stkimi kolegami robotnikami możemy 
zestawić nasza wnioski i opinie, Prze- 
de wszystkim musimy podkreślić szcze 
ry stosunek, z jakim praktykanci się 
do nas odnoszą. 

Łatwo możemy zauważyć, że bynaj 
mniej nie chcą nam imponować swą 
wiedzą teoretyczną. Przeciwnie, do- 
strzegamy z ich strony szacunek dla 
naszych doświadezeń 1 znajomości pra 
— TO © JEEP ZEE EEC IT 
OTWARCIE  WSZECHZWIĄZROWEJ 

WYSTAWY PUSZKINOWSKIEJ 

W MOSKWIE 

Dnia 18 sierpnia w gmachu muzeum 

literatury w Móskwie otwarta zosta- 


ła Wszechzwiązkowa Wystawa Puszki 
nowska. Otwarcia dokonał generalny 


sekretarz Związku Pisarzy ZSRR Ale 
ksander Fadiejesw. 
WEPTATATPAARIOWEZE ZONE -à 


cy praktycznej Uważają nas za star- 
szych kolegów, od których chcą się 
jak najwięcej nauczyć. W czasie pra- 
cy nie ma dziś tego przesadnego daw- 
niej dystansu, dzielącego kandydata 
na inżyniera od robotnika. Uwydatnia 
się natomiast socjalistyczne koleżeń- 
stwo pracy. We 
wach z kolegami doszliśmy do wnio- 
sku, że tajemnica tej zmiany polega na 
tym, iż ci przyszli nasi kierownicy są 
ludźmi spośród nas, ludźmi z pocho- 
dzenia robotniczego czy chłopskiego, 


wspólnych rozmo- 


dla których praca przedstawia najwię- 
kszą wartość. Dlatego też z zadowole- 
niem stwierdziliśmy, że 
ułatwiające młodzieży robotniezo-chłop 
skiej. drogę do studiów, są słuszne i 
celowe, Tylko z tych warstw może wy 
rosnąć narybek techniczny, pod które- 
go kierunkiem będziemy pracowali z 
pełnym zaufaniem. 


zarządzenia 


Józef Boryna 
korespondent fabryczny „Głosu! 
z W.S. M, nr 4 


ciaż sama, jako przewijaczka, do 

konkursu stanąć nie "mogę, lecz 

przez staranne wykonywgnie mej ro- 

boty pomagać będę naszym zespo- 

łom tkackim. Tak pojmują mój obo- 

wiązek robotnicy i członka partii. 
* A 


W. nowej tkalni PZPB'Nr 1 dyrek- 
tor Krzeczmonik 
nych z nowym regulaminem premlo- 
„wania. > 

„W „jedynce“ mamy; wielu do- 
brych tkaczy. . Nawet spośród tych, 


którzy niedawno rozpoczęli pracę w] ` 


fabryce. „Młodzieżówka, tow. Krzy- 
żanowska, obsługująca 42 - krosien, 
wyrabia* wysoki: procent primy i pel- 
ną bazą akordową. Nic, więc dziw- 
nego, gdy cieszy się, ża będzie. mə- 
gła zdobyć nagrodę. za swą pracę, 
bo w pełni na nią zasługuje. Dzięki 
takim, jak ona fabryka osiągnie lep- 
sze wyniki produkcji. 
* 


zapoznaje zebro- 


Spodziewano sią na „Księżym Mły- 


nie”, że prządki, którexnie zostały 
objęte premiowaniem, okażą na ze- 
braniu z tego powodu swe niezado- 
wolenie. Tymczasem podeszły one 
do tej sprawy bardzo rozumnie. 


— Jeśli rozbijacze bel. prżypilnują, ; 


aby bawełna była czysta:i nie będą | 


mieszać różnych gatunków oraz od- 
cieni, wtedy i nasza praca będzie o 
wiele lżejsza i my będziemy mogły 
więcej zarobić i wyprodukować lep- 
szą przędzę. 

Do przewijaczek prządki nie ria- 
ły potrzeby apelować. One same zo 
bowiązały się pracować uważniej i 
usuwać błędy z przędzy. 


* * 


Na wykończalni PZPB Nr 1 uważ- 
nie przysłuchiwali się słowom tow. 
Zasadzińskiego drukarze, farbiarze i 
zespoły bielnika. Zrozumieli jasno, że 
stanowią ogniwo wielkiego łańcucha 
wspólnej pracy całej wielotysięcznej 
załogi „bawełnianej iedynki”, że do 
nich należy, bardzo ważny, gdyż 
końcowy etap produkcji. 

* 


' Nowa walka o jakość — to nie 


Kto usunie ślady prusactwa w Dusznikach 


Niedawno temu wróciłem z weza 
sów z Dusznik. Nie są to moje 
pierwsze wczasy dlatego "też 
mam możność ocenić ich stronę or- 
ganizacyjną, jak również warunki 
wyżywienia i opieki w domach wy- 
poczynkowych w latach minionych 
i obecnie. f 

Muszę tutaj stwierdzić, że tego- 
roczne wczasy były lepiej zorgani- 
zowane. Lepsza była i organizacja 
podróży wczasowiczów, lepsza też 
opieka nad nimi w domu wypoczyn 
kowym. 

Jeśli z okresu wczasów w Dusz- 
nikach jestem najzupełniej zadowolo 
ny — to mam kilka uwag krytycz- 
nych pod adresem samorządu miej- 
skiego w Dusznikach i pewnych or- 
ganizacji społecznych w tej miej- 
scowości uzdrowiskowej, 


Uwagi te dotyczą wyłącznie. nie- 
usuniętych dotychczas śladów nie- 
mieckiego panowania na tych zie- 
miach. Pomijam już fakt, że przy 
wielu uliczkach å alejach Dusznik 
znajdują się drogowskazy i nazwy 
w języku niemieckim. 

Takie ślady niemieckiej władzy 
znajdują się jeszcze, niestety, dość 
licznie również na terenach okupo- 
wanych przez Niemców w latach 
1939—1945. 

Jednak bardzo rażą kuracjusza - 
robotnika napisy na willach wypo- 
czynkowych i kuracyjnych w języ- 
ku niemieckim. W Dusznikach je- 
szcze po dziś dzień znajduje się w:l- 
la zaopatrzona wielkim napisem 
„Quellenhaus'. 

A co już szczególnie drażni kura- 
ciusza — to pomnik — zreszta ża- 


den zabytek sztuki, bo kiepsko wy- 
konany — W:lhelima I., przy jednej 
z pryncypalnych ulic. 

Komu potrzebny jest ten pomnik 
i podpis, jaki w języku niemieckim 
znajduje się na jego frontowej czę- 
ści — „Dem Grosskeiser Wilhelm I 
und seiner siegreichen Armee“? 

Podobno nie raz już interwenio- 
wano u tutejszych władz samorzą- 
dowych w sprawie usunięcia pomni 
ka do lamusa miejskiego, jednak 
bez skutku. 

Czy by nie było bardziej właści- 
we, gdyby w Dusznikach stanął du- 
ży pomnik Chopina, który tutaj 
przebywał i tworzył? 


w. Tylman 
Korespondent fabryczny „Głosu* 
.2 ,PZPB 1. 


bitwa o jakość 


Załogi fabryk zapoznają się z zasadami nowego premiowania 


tylko żywiołowy ruch szerokich mas 
robotników zatrudnionych w przemy- 
śle bawełnianym. Batolię tę popro- 
wadzić muszą i ująć w swe ręce rów 
nież aktywiści partyjni i związkowi 
wszystkich zakładów. Zodaniem ich 
winno być wcielanie w czyn posta- 
nowień i decyzji, podejmowanych 
przez robotników. Muszą oni czu- 


wać nad tym, aby wzmśóc na wszyst- 
kich oddziałach kontrolę produkcji, 
podnieść świadomość robotników | 
ich wyszkolenie fachowe. Wówczas 
dopiero kampania o jakość odniesie 
zamierzony skutek i przyczyni się do 
wydatnego podniesienia: gatunku to- 
warów, produkowanych w naszych 
fabrykach. 


Na pozór drobne — 
ale doniosłe ulepszenia 


Oddajemy dziś głos tow. Romanowi 
Rajcy, robotnikowi draparni PZPB 
Nr 1, Wydawało by się na pozór, że 
pomysł racjonalizatorski tow. Rajcy 
jest drobny — zastępcza żyłka do spi 
nania pasów przy maszynach drapar- 
skich — ma on jednak duże znacze- 
nie zarówno ze względu na oszczęd- 
ność, jak i na bezpieczeństwo pracy. 
Dlatego zamieszczone poniżej uwagi 
naszego korespondenta z PZPB Nr 1, 
tow. Czekańskiego, uważamy za zu- 
pełnie słuszne. 

Oto co mówi tow. Rajca o powsta- 
niu owych skórzanych żyłek: 

„Pracuję w naszej wykończalni z 
4-letnią przerwą wojenną od 1920 r. 
Przed wojną używaliśmy do spinania 
pasów przy maszynach draparskich 
specjalnej żyłki sprowadzanej z An- 
glii. Po wojnie artykułu tego zabra- 
kło. Zastępowano go 5-milimetrowym 
drutem, który łączył klamry, uchwy 
tujące pas. Stosowanie drutu, po- 
wszechnie przyjętego w naszych fa- 
brykach, nie było ani praktyczne, a- 
ni bezpieczne. Często następowały 
wypadki wysuwania się drutu z klam 
ry, co nie tylko wywoływało uszko- 
dzenie maszyny, lecz zarazem zagra- 
żało zaprószeniem ognia od iskry, 
wynikłej z tarcia drutu o metalowe 
części maszyny. W ostatnich latach 
byłem świadkiem 5 tego rodzaju po- 
żarów. Straty, powstałe z tego powo: 
du, były bardzo poważne. Raz spalił 
się cały towar, założony `o drapania. 


innym razem materiałowe obicie na 
walcach maszyny, kiedy indziej znów 
pcżar objął kilka maszyn, przecho- 
dząc kanałem podmaszynowym. 
Począłem więc przemyśliwać nad 
znalezieniem zastępczego Środka, spi 
nającego pasy. Pomógł mi w tym 
przypadek. U naszych rymarzy spo- 
strzegłem bezużytecznie leżące troki 
z twardej świńskiej skóry, których ze 
względu na ich sztywność nie można 
było używać do szycia. Postanowi- 
łem zrobić próbę. Przez 10 godzin mo 
czyłem  troki w wodzie, następnie 


skręciłem spiralnie w ręku, naciąg-. 


nąłem na deskę, przybijając je gwoź 
dzikami, aż do czasu zupełnego wy- 
schnięcia, co trwało około 12 qódzin. 


W dniu 22 stycznia bieżącego roku 
założyłem dla próby pierwszą z przy 
gotowanych żyłek zastępczych na 
klamry pasa. Próba moja powiodła 
się znakomicie. Do dnia dzisiejszego, 
tj. przez okres 8 miesięcy żyłka dzia- 
ła doskonale. Ani nie wypada z klam 
ry, ani nie przeciera się, jak drut, o 
jej zęby. W czwartym miesiącu pró- 
by, gdy przekonałem się, że wytrzy- 
małość żyłki nie ulega wątpliwości, 
złożyłem wniosek racjonalizatorski, 


który został przyjęty. W najbliższym 


czasie ' spodziewam się otrzymania 
premii za mój pomysł. Tymczasem, 
przygotowałem już kilkanaście no- 
wych żyłek, które zakładam na pozo- 
stałe maszyny. Niestety, przygotowa- 
nie odpowiedniej ich ilości z -surow- 
ca, znajdującego się w fabryce, nie 
może odbywać się w czasie normal- 
nych moich zajęć. Jak dotąd, nikt 
spośród kierownictwa nie zaintereso- 
wał się sprawą przygotowania więk- 
szego zapasu, a pewnego dnia żyłek 
może zabraknąć. 


A Rayta, 


«=. * 


Naszym zdaniem, kierownictwo z 
kładów powinno ułatwić ob. Rajc: 
wyprodukowanie dostatecznej ilośc 
tego niezbędnego artykułu pomocn: 
czego, tym: bardziej, że korzyści z w: 
życia zastępczej żyłki są duże i nie 
ulegają wątpliwości. 

Koszt produkcji omawianych żyłek 
będzie na pewno niższy od strat, ja- 
kie spowoduje brak żyłek. 


` korespondent , Głosu” z PZPB -Nr 1 
Wł. Czekański 
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NETA PERO OZZIE" 


Przed nadchodzącą rócznicąq j krwawego. września 1939 roku 


Wojna w oczach poetów 


Adam Ważyk al Władysław Broniewski ZB 


Dzieje | * 

J % % 
Ci, ro zginęli w murach Warszawy, ; 
ct, co zginęli na Westerplatte, 
ci dal życie nie za nic: 

Ci, co polegli w śniegach Narviku; 7 
ci, co polegi w piaskach Tobruku, 
ci nie polegli za nic. 


Leon Pasternak 
lak Dyvto 


Kiedy Goering przyjeżdżał na łowy, 
kiedy Beck mu sprzedawał ojczyznę, 
choć kolanem łamano nam żebra 

— my krzyczeliśmiy: Precz z faszyzmem! 


Syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni, - 

O czym i jak mam śpiewać, gdy dom mój — ruiny i zgliszcza? 
Jak czołg przetoczył się wrzesień ziemi ojczystej przez piersi, 
a moja dłoń jest bezbronna i bezbronna jest ziemia ojczysta. 


Ja na tę ziemię powrócę, ja chcę ją zbawić, ocalić, 

stamtąd chcę Światu płonąć serca į pieśni pożarem, 

chcę, żeby z gruzów Warszawy rósł żelbetonem socjalizm, 
chcę, żeby. Hejnał Mariacki szumiał czerwonym sztandarem, 


Ci, co wołali — merde — w Bir-Hakeimie, 
ci, m topili statki w Tulonie, 
do tamtych byli podobni, 
Ci, którzy niegdyś padli w Madrycie 
; 4 którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, 
2 do wszystkich byli podobni. 


Za protest — kula w pierś. 
Za strajk — głedcwa śmierć. 
Wstaje z dawnych lat 

widmo krwi i krat. 

Dumna i piękna Warszawo, chwała twoim ruinom, 
chcę zliczyć i ucałować twoje męczeńskie cegły. 
Podaj mi dłoń, Białorusi, podaj mi dłoń, Ukraino, 


Ci, 2, bronili murów Odessy, 
wy mi dacie na drogę wasz sierp i młot niepcdległy. 


ci, co bronili Sebastopola, 

bronili siebie i nas, 

Tam, gdzie się Wołga zbliża do Domu, 
tam, gdzie się gruzy Stalingradu świecą, 


Pan Prezydent bawił wciąż w Wiśle, 
Pan Prezydent polował beztroski, 
nie miewał zastoju w przemyśle 


: i g : NA JA iśnte : PZA 1) 
pracowity kat Maciejowski. Łuno welności ludów, moc.w zaciśntętej pięści! 


Przeminą dni niedalekie i będzie się świat rówieśnił. 


k f A taa ocalono hasz dom, żę! : £ y Maut SA Ee $ Pr 
A Pan Premier jako kosynier Piszę dłonią bezbronną, SEOZNAŁ chociaż się nię möci 
i syn podbitego narodu, syn riepodiegiej pieśni, 


pozował do fotografii, j 
biiy salwy w Chrzanów i Gdynię, 
ba, Pan Premier to przecież potrafił... 


; | Lenino 


— Obywatelu Generulie! Rozkaz będzie wykonany. 
Wśród niemieckich szeregów: wyrąbiemy przejście. 
Opór hitlerowski jutro będzie złamany. 

Czy można odejść? — Odejdźcie. 


lózet Prutkowski 
MECAZPRIZTCZKTWWIETYW AKI - 


-DaT ENDETE DZA 


A kiedy zaś próby czas nadszedł, 
runął wrzesień jak błyskawica, 
dła nas była walka jak zawsze, 
dla nich była rumuńska granica. 


Pod obcym niebiem krzew pod wichrem gnie się, 
Obcy październik, obca słota i błoto, 

` Aie w marzeniach naszą widzieliśmy jesień, 
Naszą najdroższą jesień... polską... złotą: 


Dla nich Spała i Białowieża, 
dla nas pała, Kartuska Bereza, 
oni z roli wyrośli i z soli, 
myśmy z tego wyrośli, co boli. 


Za protest — kuła w pierś, 
za strajk — głcčowa śmierć. 
Wstaje z dawnych lat 
widmo krwi i krat. 


— Żołnierze! będę przemawiał najprościej, 
Jutro zapłonie nasza zemsta 4 gniew. 
Ruszcie na wroga strasznie, bez litości! 

4 Oko za oko! Krew za krew! 


Niech wróg od polskich luf się nie wykręci, 
-Niech polski żołnierz naciera jak lew, 

Zå łzy, węzienia, Majdanek; Oświęcim! 

Oko za oko! Krew za Kren? 


Zboże. Węgiel. Ropa. 
Oto, czem dla nich Polska była 
— kartelem dla Lilpopa 

— folwarkiem dla Radziwiłła: 


więk tey Niemców w krivi PoPŁYNĄ, -« 4 w à b ẹ 
' Niech się rozdźwięczy nasz zwycięski śpiew, 

Naprzód Polacy! Przed nami Lenino! 

Oko za oko! Krew za krew! 

I pokazali, że nie zginęła, S 
Nawet jeżeli oni zginą. 

Polska, wciąż żyje, Polska mśoić zaczęła! 
Lenino! Lenino! Lenino! 
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A Kiedyś nawet wspominać nie będziesz, 
jak się z nimi sromotnie skończyło ... 


Reprodukcja plakatu wojennego z 1945 r. 


tanisław Ryszard Dobrowolski 


Naprzód 


Więc nie zginęła — i nie zginie! 

Wolność — żywym, chwała — temu, co padnie! 
Za krew. bliskich przelaną niewinnie 

W piers Berlina — stalowy bagnet! 


Kres połóżcie fałszywej legendzie! 
Pamiętaj, bracie : 
Tak było. 

1943 r. 


PLECH sław Broniewski 


- Piećdziesieciu 


Ich wszystkich było pięćdziesięciu. 


Wiązano grupy po dziesięciu | Ob r oncom 
i pchano siłą w paszcze aut, OBA Sta lingra du 


a potem — Wola, Włochy, Dworzec... 
Nad wszystkim bujał jak proporzec, 
dopełniający się już gwałt. 

O patrz, Warszawo, to są ci, 4 
za których się historia mści, 

to oni wolą nieugiętą 

uczyli nas, jak żyć, jak bić się, 


Helena Jaworska 


Za ruiny, za mord, za zgliszcza, 
za zbielaty śród keáni włos — 
jeszcze jeden śmiertelny wystrzał, 
jeszcze jeden żelazny oios! 


Październikowy Hiroki jak kat, 

nad śpiącym miastem groźnie stanął, 
wśród pustych ulic świszcze wiatr, 
stukają buty SS-mznów 

-i jak bredzenie ciężko chorych, 
przelata ulicami miasta 
październikowa noc Szesnasta 

z rykiem motorów. Czy upiorów? 


Nad Stalingradem 

świt — 

jak popiół nieostygły leży. 
Ruiny mgłami dymią, 
cierniem w niebo wbite. 


Na drzewach niezwalonych Koko = 
słóńce 

rozpostrzyj szerzej, 

Takim dzisiaj sztandarem 
niezwyciężone miasto nakryte. 
Chciel. z tej ziemi 

wolność 


Jeszcze jeden cìos, byle z mocą, 
nim ostatni skok oddechu nie zaprze — 
aż zawali się wieko nad nocą 

i wesoły dzień nastanie nam... Naprzód! 


Warszawa nie śpi, okiem okien 
rachuje auta: siedem ... osiem ,.. 
Warszawa nie śpi, bo — drapieżna —' 
przyczaja się w udanym Śnie, 

a sen Warszawy — to jej gniew, 


jak gardzić życiem, kochać życie, 
ażeby syn i wnuk pamiętał... 
O, patrz, Warszawo, toż to tamci, 
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a wtedy czuwa i snu nie zna. 


Zerwanych mostów nie wyminą 
pociągi, rezerw nie dowiozą : 

już tydzień przy skręconych szynach 
brzuchami świecą parowozy 

i zamarł wszelki ruch na wschód, 
cały garnizon trwa pod bronią, 

tylko patrole tak jak wprzód, 

chodzą z pistoletami w dłoni, 

tylko po mieście tak: jak zwykle 
ziowrogo trzeszczą motocykle. 


Październikowa noc okrakiem 

stanęła — czemu: — nad Pawiakiem, 
rozlała śmierć pe więźniów twarzach, 
przez kraty przepuściła świt, 

a wtedy — tupot w korytarzach 

i w każdej celi klucza zgrzyt! 


Apel pośpieszny, apel krótki, 

jak salwa: — „Alle raus!“ — i wtem, 

jak słowo, które w gardle utkwi, 4 
ten dzień zaprzestał być już dniem ~ 


którzy nas mieli zmiażdżyć, stłamsić, 
przed nasz są powołani sąd, 
by im wyrokiem wskazać krwawym, 


"że siła podłych nie jest prawem, 


że to bluźnierstwo, że to błąd. 


Ich było tylko pięćdziesięciu, 

z Powiśla, z Woli byli wzięci, 

z warsztatów pracy, fabryk, hut... 
chleb nasz i — o Niepodległą! 
To oni każdą z bruku cegłą 

o wolność bili się, o lud, 

o chleb nasz i — o Niepodległa! 


Ich było tylko pięćdziesięciu, 
lecz po nich poszły nas miliony 
w wójennym szczęściu i. nieszczęściu 


ku dnióm tak wtedy oddalonym. 


Ich było tylko pięćdziesięciu, 
a myśmy zaciskali pięście... 


Obywatele, towarzysze, 
_ pic więcej o nich nie napiszę . +s 


pazurami pocisków wyszarpać, 
Szli w dymie brodząc. 

Czołgami walili do bram. 
Szybciej niż pancerne dywizje 
od schylonych grzbietów Karpat 


parł znad Zatoki Biskajskiej okrzyk:. 


No pasaran! 
No pasaran! Czy słyszysz? 
Kark ugięty prostuj! 


Towarzyszu z Warszawy, Oslo, Paryża, Pragi ` 


nieprawda, że znad Wołgi daleko, 
Ten okrzyk przerzucić mostem 

i tylko ramię wyciągnięte 
przedłużyć o nabity karabin, 
Znad horyzontu 

wolność 

na rękach stwardniałych wsparta 
w Atlantyk stopę zanurza, 

Blasl; 

o Alpy się oparł. 

Dziś lud wydziera z historii 
przemocy sczerniałą kartę, 

Nad Stalingradem świt, 

I świt nad Europa, 


270000 
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„Amerykańscy fałszerze histo- 
riii ich anglo - francuscy wspól- 
nicy usiłują wywołać wrażenie 
— czytamy w publikacji Radzie- 
ckiego Biura Informacyjnego 
(„O fałszerzach historii“, 1948 r.) 
— jakoby przygotowania do dru 
giej wojny światowej ;rozpoczę- 
ły się jesienią 1939 r. Któż jed- 
nak dzisiaj.poza zupełnie naiw- 
nymi, dającymi wiarę byle jakiej 
sensacji ludźmi pozwoli się zła- 
pać na ten haczyk? Któż nie wie, 
że Niemcy rozpoczęły przygoto- 
wania do wojny bezpośrednio po 
dojściu Hitlera do władzy? Któż 
nie wie wreszcie, że reżim hitle- 


rowski został utworzony przez 
koła monopolistów niemieckich 
za pełną aprobatą sfer rządzą- 


cych Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych! 

Dziś, gdy w związku ze zbliża 
jącą się 10-ą rocznicą wybuchu 
drugiej wojny Światowej, dema- 
skujemy wszystkie ciemne machi 
nacje, które doprowadziły do ma 
sowego ludobójstwa |w latach 
1989 — 1945,  miepodóbna nie 
wspomnieć o jednym z głównych 
czynników owych  machinacii., 
Watykanie. O ile mianowicie ame 
rykańskie zwłaszcza banki i tru- 
sty dopomogły w uzyskaniu: Wła- 
dzy Hitlerowi potężnymi, kredy- 
tami finansowymi, Watykan n- 
dzielił z punktu twórcy hitlerow 
skiego reżimu nieograniczonego 
kredytu moralnego i poiityczne- 
go poparcia. LA: 

I tak, ledwie Hitler zdążył — 
(w miesiąc po podpaleniu Re'ch- 
stagu, 23.1. 1938 r.) — oświad- 
czyć, iż pragnie „utrzymać i roz- 
budować przyjazne stosunki -ze 
- Stolicą Apostolską“, już w kwiet 
niu tego roku obecny papież, a 
wówczas watykański sekretarz 
stanu Pacelli, przyjął. delegację 
hitlerowców z von Papenem na 
czele, a 20.7.1933 został podpisany 
konkordat między Rzeszą a Waty 
kanem. 

Niezwykły to „konkordat“. 
Ani go porównać z wymierzonym 
przeciw żywotnym interesom pań 
stwa  konkordatem, zawartym 
między Watykanem a przedwo- 


———— nn nn MANN 
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adiunkt Uniw. Łódzkiego 


jenną Polską! Monsignore Pacelli 
(obecny Pius XII) dopilnował aby 
interesy III Rzeszy były w nim- 
dobrze zabezpieczone. Wystarczy 
zacytować choćby art. 16 tego o- 
ryginalnego paktu kościoła z dia 
błem hitlerowskim: 

„Biskupi przed wejściem w po 
siadanie swych diecezji (niemiec-. 
kich) złożą na ręce namiestnika 
Rzeszy w państwie zainteresowa 
nym (prowincji niemieckiej) lub 
na ręce prez. Rzeszy przysięgę 
wierności o treści następującej: 
Przed Bogiem przysięgam na św. 
Ewangelię, iż szanować będę i 
każę szanować podległemu mi 
kleroewi rząd ustanowiony na 
mocy praw konstytucyjnych 
państwa, iż dbać będe, tak jak to 
jest moim obowiązkiem o dobre 
interesy państwa niemieckiego, 
iż starać się będę w sprawowaniu 
świętego powierzonego mi po- 
słannictwa o zapobieżenie wszel 
kiej szkodzie, mogącej temu pań- 
stwu zagrażać”. 

Z artykułu tego chyba jasno 
wynika kompletne podporządko- 
wanie się kościoła niemieckiego 
„dobru i interesom“ reżimu hitle- 
rowskiego. Oczywiście, że zasadę: 
Deutschland, Deutschland fiber 
alles — gwarantują i . pozostałe 
postanowienia konkordatu: Art. 
17 stwierdza, że własność kościo 
ła pedłegać będzie tym samvm 
przepisom prawnym, co wszelka 
inna własność, art. 30 zobowięzu 
je diichownych do odprawiania 
po niedzielnych mszach modłów 
za pomyślność Rzeszy, art. 31 i 
32 zakazuje organizacjom i du- 
chownym katolickim wszelkiej 
działalności w ramach organizacji 
politycznych itd. 

-Jeśli dodamy, iż w-w konkor- 
dat „był ze stanowiska polityki 
zagranicznej i wewnętrznej pier- 
wszym poważnym układem mię- 
dzynarodowym, zawartym z no- 
wą Rzeszą, co zostało zapisane na 
rzecz partii (hitlerowskiej) i pań- 
stwa, jako moralny sukces...“ 
(„Handbuch der religiósen Gegen 
wartstragen', Freiburg 1937 T., 
autor: kardynał Groeber); jeśli 
wspomnimy, iż Hitler w dniu 


nieustannym pakcie z diabłem hitlerowskim 


8.7. 1933. oświadczył: zawarcie 
konkordatu między Stolicą Apo- 
stolską 'a rządem Rzeszy spowo- 
duje; iż obywatele wyznania 
katolickiego stać odtąd będą 
bez żadnych zastrzeżeń w służbie 
nowego państwa narodowo - so- 
cjalistycznego*; jeśli zacytujemy 
ocenę*von Pappena, iż „zawarcie 
konkordatu oznacza nadzwyczaj- 
ne umocnienie zewnętrzne polity 
cznej pozycji Rzeszy* — zrozu- 
miemy dobrze, jak wielkie usłu- 
gi oddał monsignore Pacelli (obec 
nie: papież Pius XII) ludobójcze- 
mu ustrojowi hitleryzmu. Uła- 
twił on kapitalnie Hitlerowi u- 
gruntowanie władzy w Niem- 
czech, przygotowanie „interwen- 
cji* hiszpańskiej w 1936 r., au- 
striacki „anschluss“, napaść na 
Czechosłowację i  barbarzyński 


najazd na Polskę... 


Tych „zasług“ niemieckiego pa 
pieża nie wolno pominąć milcze- 
niem w przededniu 10-lecia wy- 
buchu II wojny światowej. Nie 
wolno zapomnieć ani na chwilę o 
trosce Piusa XII dla hitleryzmu 


i jego cynicznej obojętności na 
wojenny. los „zawsze wiernej 
Polski“. Wszak po brutalnej a- 


sresji na nasz kraj ojczysty Pius 
XII utrzymał w mocy konkordat 
zawarty z III Rzeszą, podeptał 


zaś konkordat zawarty z: Polską, 


przysługując się w dalszym ciązu 


'barbarzyńcom hitlerowskim. 


I ani gwałty i biestialstwa, po 
pełniane przez faszystowskich 
zbrodniarzy, na terenie Polski, a- 
ni fakt, iż setki tysięcy polskich 
katolików wypełniało obozy kon- 
centracyjne i ginęło męczeńską 
śmiercią — nie wpłynęły zupełnie 
na zmianę stanowiska Piusa XII 
wobec faszystowskiego reżimu. 
Ten, który do tej pory odmawia 
mianowania polskich biskupów 
dla Ziem Zachodnich, godząc się 
tylko na wyznaczenie „namiest- 
ników“, pierwszy pośpieszył z 
uznaniem, ludobójczej okupacji, 
wyznaczając od razu dla podbitej 


Polski stałych hitlerowskich 
„duszpasterzy” (sup. Splett w 
Gdańsku). i s 


Pomoc rodziców xpracy szkolnej dzieci 


omy nasze, gdzie .jest ucząca się 

młodzież, przeżywają ważne zagad- 
nienie. Zaczyna się nauka w szkole a 
u nią związane są kłopoty dla tych ro- 
dziców, którzy nie przechodzą obojętnie 
chik trudności, jakie widzą w związku 
z tym u swych dzieci. Niejedna matka 
przypomina sobie ciężkie dni roku po- 
przedniego np. „kłopoty naukowe“ star. 
szego syna, który nareszcie zaczął pra- 
cęwać na siebie, a teraz na jego miejsce 
przychodzi młodszy i zaczyna się znowu 
to samo. J: ż j 


cy wiemy, że praca ta wymaga pewnych, 
określonych warunków. 

Troska o wszystkie prawa, warunki, 
wymagania, które należą do samej isto- 
ty uczenia się, oto treść organizacji we- 
wnętrznej pracy ucznia. Zostawmy ją na- 
uczycielom. Natomiast to wszystko, co 
jest warunkiem, aby praca w domu roz- 
wijała się normalnie i dawała dobre wy- 
niki, należy do rodziców, którzy muszą 
pamiętać, że chaos i nieporządek zemści 
się na ich własnych dzieciach. Jeśli mat 
ka nie pozwoli rzucać książek szkolnych 


— Chciałoby się pomóc dzieciom! — 
le cóż — pomyśli niejednagmatka — 
nie wiele mogę poradzić. Dziś nauka in- 
na, inne-nowe przedmioty i td. i 

„ozgrzeszona”- tym opuszcza ręce 1 
pozwala, aby nanka dziecka szła t. zw. 
swoim torem, niekontrolowanym a czę- 
sta niepożądanym; aż wreszcie przyjdzie 
wezwanie do szkoły i zaczną się skargi 
A przecież każdy dom może 


na dziecko. A.P 


. a + p + Ke, >> 1 . 
pomóc dziedomi poil wielu: względami. 


Zet- 


Yozumiałe, Że w 


uteczniejsza, im jest 
3 


iech na krót- 
Adek iznik- 


ko w fabryce, dd j, 
nie plan, a usté must wydajność pracy. 
„Dom. każdego xas. jest, także małym 
warsztatem, wo K6fym „stanówisko naczel 
ne zajmuje matką. za wszystko odpowie 
dzialaa, ża wszystęich myśląca, 0 wszyst 


kə troskliwa, Gł 

Dziecko, które rózpoczyna naukę szkol 
ną, staje się W tym warsztacie poważnym 
pracownikiem, z którym trzeba się li- 
czyć. Nie wolno mū przeszkadzać w jego 
pracy, ale trzeba od pierwszej chwili 
przyzwyczajać „je. do porządku i ładu, 
którego wymaga jego zajęcie, mające 
trwać przez tyle lae | | swoi” > 
Dziecko w. wieku szkolnym jest pra 


(eśinikiem nystowym, a przecież WwSzyś 


A ZPP: 


gdziekolwiekbądź, ile czasu i energii zam 
oszczędzi młodemu pracownikowi! Gdy 
nadejdzie chwila odrabiania lekcji, ileż 
odpadnie biegania, przewracania rzeczy 
swoich i rodzeństwa i t: d. Zwyczajnie 
młódy pracownik siada do roboty raz tu, 
taz tam, nie zawsze w miejscu odpo- 
wiednim. Któż więc jak nie matka w do 
mu choćby najuboższym ma znaleźć od 
powiedni kącik, gdzie nasz Jasio poskła_ 
da'swoje książki i skąd je w danej chwi 
li zabierze. Matka też wyznaczy mu miej 
sce, z którego nikt go nie usunie, a da 
mu kącik najjaśniejszy i. najwygodniej- 
szy, żeby mógł dobrze widzieć, swobod- 
nie: oprzeć całe ramię i spokojnie sta- 
wiać litery“. 

ji Już w tym zewretrznym porządku wy 
tworzy się u dziecka nawyk do solidnej 
pracy. A ileż to trudności przysparza 
dziecku uczącemu się dom, w którym 
hałas i rozmowy starszych utrudniają, a 
nawet nieraz uniemożliwiają naukę! Nie 
kiedy nie tyle niewygodne miejsce lub 
brak światła odpowiedniego przeszkadza 
dziecku, ile brak ciszy i spokoju. Roz- 
mowa starszych nie pozwala mu się sku. 
pić, a skupienie i uwaga to przecież 
główny, warune 
kk. aea nai to 
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ek, pracy umysłowej, Ktoś 
A zwęóić (5h 


to uwagę i nie dopuszczać do tego, by 
dziecko pracujące w złych warunkach 
traciło czas i marnowało niepotrzebnie 
siły. A każdy, kto kiedykolwiek uczęsz.. 
czał do szkoły, wie dobrze, że nauczyciel 
w szkole uczy, pokazuje, „zaprawia”, ale 
wiedzę nabywa się „na własność“ tylko 
własną pracą. Dziecko więc musi praco- 
wać w domu i do tego potrzebuje odpo.. 
wiednich warunków; stworzenie ich nie 
wymaga kosztu ani trudu, tylko troskli_ 
wości i dobrej woli najbliższych człon- 
ków rodziny, 

Do zewnętrznej organizacji pracy do- 
mowej należy troska o prawidłowe od- 
żywianie i sen. Zwłaszcza bardzo na cza 
sie jest przypomnieć sprawę snu. Rzecz 
sama w sobie, jak wszystkie inne, bar- 
dze „prosta“, a mimo to jak śmiertelne 


.grzechy pod tyma względem popełniamy 


wobec dziecka, szczególnie wobec dziec- 
ka uczącego się. Medycyna wykazuje, że 
sen obok pożywienia jest zasadniczym 
warunkiem zdrowia. Sen usuwa ślady 
zmęczenia fizycznego i umysłowego, uod 
parnia organizm do walki z atakującymi 
nas ze wszech stron :'chorobami, Czemuż 
jednak, jeśli nam rzeczywiście zależy na 
zdrowiu dzieci, nie przestrzegamy pory 
i długości jego snu? To przecież ani ko. 
sztowne ani trudne! A jak przedstawia 
się rzeczywistość? Wieczorem i późno 
w nocy głośne rozmowy starszych nie 
pozwalają wcześniej dzieciom zasnąć. A 
w iluż to domach „zarabia się“ na „cięż 
kie choroby nerwowe i anemię dzieci 
zezwalając na to, aby ńasi „milusińscy“ 
towarzyszyli nam w rozmowach i zaba- 
wach do późnej nocy! I jeszcze jedno: 
dlaczego starsi idąc rano do pracy, za. 
czynają głośną rozmowę i kradną dzie- 
ciom bezcenną rzecz: wartościowy sen 
nad rankiem? 

Długość snu powinno dostosowywać się 
do wieku. Im dziecko młodsze, im bar- 
dziej nerwowe i niedokrwiste, tym wię- 
cej potrzebuje snu, w żadnym razie nie 
mniej niż 8 do 10 godzin. 


Bardza wiele zrobimy, jeśli „bacho- 
rom“ wątłym 1 nerwowym dodamy pół| 


do jednej godziny obowiązkowego od- 
poczynku tuż po obiedzie, a 

Oto kilka uwag dla domu, gdzie są 
małe, uczące się dzieci. Jeszcze raz je 
przypominamy: jeśli matka dopilnuje, 
aby dziecko miało swój kącik do pracy, 
zapewni mu ciszę w czasie pracy, jeśli 
szczególnie w pecząikach nauki, przy- 
pomni i zachęci dziecko, „że pewnie jest 
tam coś do powtórzenia”, przepisywania 
i odrobienia, jeśli zapewni mu dosyć 
snu, stworzy rozumne i wartościowe wa. 
runki organizacji pracy domowej i przy 
zwyczai do porządku i produktywnej 
paon ya samym pomoże mu wydatnie 


. pance szk 


I acz „ożywiający doktrynę na 
rodowo - socjalistyczną duch anty 
chrześcijański kala najwznioślej 
sze uczucia, a istotą jego jest kult 
siły, apalogia gwałtu oraz ubós- 
twianie rasy — absolutnie niezgo 
dne z doktryną katolicką — pa- 
pież Pius XII nadal trwa w ści- 
słym sojuszu z tym, co „pachnie* 
hitleryzmem i wojną, akcentując 
bezustannie swą wrogość dla de- 
mokracji, pokoju, postępu i spra- 
wiedliwości społecznej. Z tego na 
leży zdawać sobie sprawę zwła- 
szcza dziś, w przededniu rocznicy 
wojennej zawieruchy, która nas 
tyle krwi i cierpień kosztowała, 
a do rozpętania której w niema- 
łym bynajmniej stopniu przyczy 
nił się paktujący nieustannie z 
hitlerowskimi diabłami namiest- 
nik Stolicy Apostolskiej — Pius 
XII, b. niemiecki nuncjusz Pacel- 
li, obecnie — niemiecki papież. 

Et. 


STANiSŁAW BRUCZ - 


litera 
Ameryka też ma nagrody lite- 
rackie. Ale podczas gdy w Kiro 
pie, zwłaszcza w krajach demo- 
kracji ludowej, nagrodę literacką 
funduje i przyznaje najczęściej 
państwo, zarząd miasta, akade- 
mia literatury, organizacja pisar- 
ska, popułarne pismo ałbo też 
instytucja społeczna reprezentują- 
ca opinię mas czytelniczych — w 
Ameryce jest inaczej: tam za ocea 
nem, fundatorem i rozdawcą na- 
gród literackich jest wielki prze- 
mysł lub bogata firma wydawni- 
cza (co na jedno wychodzi). Sło- 
wem, jeśli u nas podłoże nagro- 
dy literackiej jest społeczno-kul 
turalne, te w Ameryce jest ono 
— specyficznie polityczne, 
Tak więc, najpoważniejszym 


oficjalnym odznaczeniem literac- Ţ 


O zjeździe muzyków w Łagowie 
i Lódzkiej Filharmonii 


W dniach 5—9 bm. odbyła się w Łazowie Lubuskim konferencja twór- 


cza kompozytorów polskich, zorganizowana przez Ministerstwo 


Kultury 


i Sztuki, w ramach narad twórczych współczesnych artystów polskich. 


Jak wiadomo, w Łagowie zjawili się niemal wszyscy wybitniejsi kom- 


pozytorzy połsey -z Woytowiczem, 


Turskim, Maklakiewiczem, Palestrem i in. na czele, aby ustosunkować się 
praktycznie do zadań, jakie stawiają przed naszą muzyką potrzeby kultu. 


ralńe Polski Ludowej. 


Korzystając z okazji, iż w zjeździe łagowskim uczestniczył dyrektor łódz 
kiej Filharmonii, tow. Roman Iżykowski, do niego* zwróciliśmy się z pro- 
śbą o bliższe bardziej „bezpośrednie* informacje na temat w-w. zjazdu. 


Tow. Roman. Iżykowski, który już w 
ubiegłym sezonie muzycznym dał się 
poznać jako sprężysty i energiczny kie- 
rownik tak ważnej placówki, jaką jest 
łódzka Filharmonia — pozytywnie. oce 
nia wyniki zjazdu. 

— Jako główne zadanie — powiada 
— postawiono w Łagowie dotarcie do 
nowego słuchacza. wniknięcie w jego po 
trzeby, wzbudzenie w nim zaintereso- 
wań muzycznych i wychowanie go w 


tow, R. Iżykowski 


tej dziedzinie... Środkiem 
cym do tego celu ma być stworzenie 
zieł, które przy zachowaniu  najtwyżm 
szego poziomu artystycznego mogły by 
być zrozumiane i odczute przez robot- 
nika i chłopa polskiego, dzieł, które 
nawiązując do tradycji polskiej muzy= 
ki narodowej, a przede wszystkim do 
tradycji, wyznaczonych przez twórczość 
Fryderyka Chopina, nie będą mimo to 
rezygnowały z najnowszych zdobyczy 
techniki kompozytorskiej tak w zakrem 
sie form symfonicznych, kameralnych, 
oratoryjnych, operowych i solowych, jak 
i w dziedzinie muzyki tzw. użytkowej, 
chóralnej, solowej itp. Wyrzeczenie się 
formalizmu, kosmopolityzmu i elitaryz 
mu—walka o wielką sztukę narodową— 
oto czego oczekujemy od naszych kom 
pozytorów.». 

Po omówieniu wszystkich zagadnień 
związanych ze zjazdem łagowskim, co 
do których tow. Iżykowski nie szczędzi 


prowadzą 


Słynna Galeria Tretiakowska w Moskwie niedługo obchodzić 
-. będzie 57 rocznicę swego powstanio 


Mycielskim, Perkowskim, Lutosławskim, 


nam wyczerpujących wyjaśnień, przecho 
dzimy na tak bliskie nam „podwórko“ 


łódzkiej Filharmonii. 


— Jeśli chodzi o łódzką Filharmonię 
— oświadcza jej dyrektor — naczelnym 
hasłem w sezonie 1949-1950 — będzie 
rozpoczęta już w ubiegłym sezonie wal 
ka e słuchacza robotniczego, a więc or 
ganizowanie audytorium razem z czyn. 
nikami społecznymi z ORZZ na czele 
podniesienie cyfry koncertów dla 
świata pracy do 75 procent ogólnej li. 
czby filharmonicznych koncertów. Kon 
certy te pomyślane są „jednolicie“ pod 
względem stylu, a niektóre z nich bę 
specjalnie poszczegól 
nym kompozytorom (tzw. koncerty mo 


i 


dq poświęcone 


nograficzne)... 


Długo i obszernie opowiada nam dy- 

Filharmonii o planach 
idącej po linii rezolucji 
przyjętych przez zjazd w Łagowie. Wie 
rzymy, że zadania te — mimo pietrząm 
cych się trudności — spełni. Któż zre- 
ich 
wykonania, niż ten ambitny i zdolny 
nie 
„przebił się“ przed 
utrudnione wówczas 
dla dziecka robotniczego wyższe studia 
muzyczne, a który. dziś, w Polsce Lu 
dowej, ofiarną swą pracą i talentem a- 
wansował na zaszczytne stanowisko kie 


rektor łódzkiej 
swojej pracy, 


sztą bardziej byłby powołany do 


syn łódzkiego włókniarza, który 
małym wysiłkiem 
wojną przez tak 


rownika placówki muzycznej 


naszego 
miasta? 


I by nie być gołosłownym, przytoczę 
na zakończenie parę danych, obrazują- 
cych działalność tow, Iżykowskiego ja- 
ko dyrektora łódzkiej Filharmonii za 
ubiegły sezon muzyczny: tow. ży» 
kowski zamknął go 
tów, kiedy w poprzednich latach nie o- 
osiągono nawet liczby 30 koncertów. 
A w koncertach, organizowanych przez 
niego w roku 1948—1949 już się przeja 
wiała realizacja zadań, o których mów 
wiono na zjeździe w Łagowie: troska 
o nowego słuchacza, wnikanie w jego 
potrzeby kulturalne; wzbudzanie w nim 
zainteresowań muzycznych oraz wycho- 
wanie go w tej atmosferze i „duchu“ 
sztuki, o jaki walczy we wszystkich dzie 
dzinach naszej kultury Polska Ludowa... 

. STEF. 
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Komu Ameryka przyznaje nagrody 


cyfrą 78 koncer= 


„.stępowym siłom świata. - 


ckie? 


kim jest w Stanach  Zjednoczo« 


nych nagroda „Bollingen“ (tysiąc 
dolarów), ufundowana przez „kró 
la* aluminium Andrew W, Mello 
na i przyznawana co roku za 
„najwyższe osiągnięcie poezji 
amerykańskiej". Otóż w tym ro 
ku nagrodę tę otrzymał Ezra 
Pound, 

Nazwisko to nic wam nie mó- 
wi? Nie dziw: w ostatnich latach 
było ono bardziej głośne w odmę 
tach zbrodni politycznej i wojen- 
nej, niż w sferach literackich, 
Ezra Pound był w okresie 
1920—1930 poetą „awangardy” a- 
merykańskiej; później zdeklarował 
się jako fanatyczny faszysta, an- 
tysemita i antydemokrata i z te 
go tytułu zaproszony został przez 
Mussoliniego na katedrę literatu- 
ry amerykańskiej jednego z uni- 
wersytetów włoskich. Ale dopiero 


z wybuchem wojny Ezra Pound, . 


który pozostał we Włoszech, uzy- 
skał możność okazania całej swej 
miary i` rozwinięcia wszystkich 
drzemiących w nim talentów, Ja- 
ko mówca propagandowy rzym- 
skiego radia osobnik ten rozpętał 
wściekłą kampanię przeciw alian- 
tom, przeciw własnej swej ojczyź 
nie i Związkowi Radzieckiemu; 
siawił Mussoliniego i Hitlera; 
głosił nienawiść do Żydów, Mu- 
rzynów i demokratów; gloryfiko= 
wał natchnionym słowem ' hitle= 
rowską rzeź żydów europejskich i 
taki sam los przyrzekał Żydom 
amerykańskim. „W r. 1945, po 
wyzwoleniu Włoch, Ezra Pound, 
aresztowany przez swych  roda- 
ków i wtrącony do więzienia w 
Pizie, stanął niebawem przed a- 
merykańskim trybunałem wojen- 
nym, Ale sędziowie w mundurach 


Ezra Pound jest niepoczytalny i 
skazali go na dłuższą kurację w 
domu zdrowia, Ostatnie lata zdraj 
ca spędził w luksusowym sanato- 
rium dla neurotyków -- w atmo 
sferze komfortowego spokojw i w 
towarzystwie starej fajki. = 
I oto w r. 1949 ten fagas faszy 
stowskich dyktatorów i podjaądek 
Goebbelsa otrzymuje najcenniej- 
szą amerykańską nagrodę literac- 
ką. Zapytacie za eo? Czy za swą 
działalność rzymską? Jeśli nie 
ściśle za nią, to w każdym razie 
za jej dalszy ciąg, jej transpozy 
cję poetycką, Tysiąc dolarów He- 
long (koncern aluminiowy) przyz 
nało jury nagrody „Bollingen“ 
Poundowi za dziewięć wierszy, 
napisanych w czasie pobytu jego 
w więzieniu i zabranych w tomi 
ku p, t. „Pisan Cantos”. Te „Pie 
śni Pizańskie", histerycznie zapie- 
nione i rozmyślnie chaotyczne, 
pisane jakby w maliżnie najlich 
szą gwarą brooklyńską przetyka- 
ną słowami włoskimi, łacińskimi i 
chińskimi, są pełne nienawiści do 
demokratów Żydów i Murzynów, 
Jedna z piesni” enłakuje ;mę- 
czeńską* śmierć Benita Mussolini 
i jego kochanki Klary Petacci. 
Inna jest traskryncją wszystkich 
haseł goebbelsowskich. Inna zno- 
wu wzywa  „jasnowłosych ryj- 
czyków” do wytępienia Żydów, I- 
tak dalej, 
A zatem notoryczny hitlerowiec 
spod znaku SS, uprawiający po 
dziś dzień propagandę ludobójczą, 
uwieńcjiony został . najzasaczyt». 
niejszym laurem oficjalnym, ja- 


kim dysponują Stany Zednoczo. 


ne. Fakt ten jest, oczywiście, 
jeszcze jednym dowodem faszyza 
cji sfer rządzących Ameryką.. 
Ale jest ponadto czymś więcej. 
Jeśli weżmiemy pod uwagę, że w 
jury nagrody „Bollingen* zasiada 
li w tym roku tacy ludzie, jak 
T. S. Eliot, czołowy poeta reakcji 
anglosaskiej, Robert Lowell, ban- 
kier piszący wiersze, przedstawi- 
ciel najbardziej - arystokratycznej 
rodziny bostońskiej, Allen Tate, 
rzecznik rasistowskieżo Południa, 
— zrozumiemy wymowę tego wer 
dyktu, 
literaturą nie ma akt poli- 
tyczny, więcej — świadoma pro- 
wokaca, wymierzona w zespół na 
rodów (z amerykońs 


pięć lat krwawiły na wszystkich 
polach bitew, Brednic Ezry Pounda 
oceniono z puńktu widzenią por 
trzeb agitacji wojennej; nagrody 
literackiej * użyto jako narzędzia 
w rozgrywce politycznej, której 
celem ostatecznym ` wojna. 


iest 


|W tej perspektywie zdrada Fzry 


| Pounda, opatrzona obecnie oficjal 
ną sankcją, staje się jednym z cele 
mentów wielkiej zdrady, jaką 
klasa panująca w Ameryce knuje 
przeciw własnemu narodowi i 


okazali się pobłażliwi: orzekli, że 


Jest to nie wspólnego z * 
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Wiedenk 
manifestują 


swą wole ę pok ZOU 
Odpowiedź na wizytę 
amerykańskich 
> 
generaltów 

Europejska wizyta generałów ame 
rykańskich objęła nie tylko Anglię 
it .Francję. ‚Ci wysłannicy imperiali- 
stycznych twórców paktu atlantyc- 
"kiego odwiedzili również i - Austrię, 
Wiemy, że ludność Paryża przeciw- 
stawiła się ostro planom podżega- 
czy wojennych i przyjęła dostojni- 
ków sztabu amerykańskiego oibrzy 
mimi i burzliwymi manifestacjami 
na rzecz pokoju. W Wiedniu nie do 
szło wprawdzie do manifestacji, 
mieszkańcy tego miasta w inny 
dnak sposób zademo onstrowali 5wĄ 
wolę pokoju, wobec przygotowują- 
cych nową awanturę generałów ame 
rykańskich, W dniu 7 sierpnia br. 
przez centrum «miasta « przeciągnęły 
kolumny kobiet : młodych dziew- 
cząt, przybranych w olbrzymie, u- 
mieszczone na piersiach afisza, na 
których przechodnie czytali hasła 
walczących o pokój kobiet austriac 
kich. Treść szeregu napisów była 
bardzo wymowna. „Żadna malka - 
Wiedenka nie da wam swych dzie- 
ci' na mięso armatnie*. „Żadnego 
żołnierza dla następnej wojny“ itp. 
Oczywiście ta manifestacja kobiet 
nie spotkała się z przyjaznym przy. 
jęciem władz. Manifestantek nie do 
puszczono do hotelu, w którym za- 
trzymali się dygnitarze amerykań- 
scy. Niemniej jednak manifestacja 
wywarła w Wiedniu i w całej Au- 
strii olbrzymie wrażenie. 


Uświ alamiamy 


je- 
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| Zadania i rola kobiet w Folsce Ludowej | 
Lódzkie aktywistki PZPR obradują 


W ubiegłym 'tygodniu odbyła się w Łodzi narada aktywu kobie- 


cego PZPR z udziałem I-szego sekretarze. 


Komitetu Łódzkiego, 


tow. Dworakowskiego. Obecnych na odprawie było 380 kobiet. Były 


to ezłcnkinie Wydziału Kebiece go KŁ PZPR 


partyjne działaczki 


Ligi Kobiet i Zw iązków zawaudowych, członkinie prezydium Dziel- 


nicowych Wydziałów 
Ciesielska, 


eferat o charakterze polityczno- 

* organizacyjnym wygłosiła kie- 
rowniczka Wydziału Kobiecego KŁ 
PZPR. tow. Kędrak. W referacie 
swym omówiła ona zarówno: sprawy 
organizacyjne, jąk i zagadnienia mię 
dzynarodowe, Zwróciła także uwa- 
gę na rolę i działalność Watykanu 
partnera imperialistów amery- 
kańskich. Tow. Kędrakowa stwier- 
dziła, że odpowiedzią na szkodnicze 
manewry reakcji będzie: wzmożona 
aktywność kobiet na wszystkich. od 
cinkach pracy. — Należy wprowa- 
dzić do partii najlepsze kobiety, w 
pierwszym rzędzie pr zodow mice pra 


cy, aby zdecydowanie zwięks A zé i- 
lość kobiet — członków partii. Na 
odcinku. szkolenia kadr partyjnych 


winniśmy tak pracować, ażeby, prze 
szkolić 40 procent kobiet w szkołach 
partyjnych i na kursach ` tereno- 
wych. Kobiety winny wzmóc swoją 


masy koliece 


Przodownice społeczne i ich obow qzki 


|, Obecnie wszystkie zarządy Ligi Ko 
-biet wypełniają postanowienia Zarzą 
` du Głównego, nakładające na nie 
obowiązek wyznaczenia 10. procent 
spośród członkiń kół przedownie spo 
~ łecznych. Kobiety, które podejmą się 
tych zddań, spełniać będą ważną i od- 
powiedzialną misję. Na ich barkach 
bowiem spocznie obowiązek prowadze 
mia masowej akcji agitacji wśród 
kobiet. Działanie to ma doniosłe 
` maczenie, gdyż stać się winno” faj. 
skuteczniejszą formą przeciwstawia. 
nia się wpływcm reakcji. Wróg, kla 
sowy prowadzi swą robotę z ukrycia, 
_ uporczywie  snując intrygi plotek, 
pragnąc przesgczyć nastroje nieufno. 
ści do,Państwa Ludowego, nastroje 
paniki* wojennej i tp. Przedcwniee 
społeczne muszą przeciwstawić tym 
wrogim zakusom podziemia uporczywą 
i systematyczną -akcję wyjaśniającą, 
mświadamiającą. Bowiem wpływom 
szeptanej propagandy najłatwiej ule. 
gają właśnie kobiety, mie biorące u- 
działu w pracach organizacji, gospo- 
dynie 'domcwe,i wiele spośród kobiet 
wiejskich. 

Przodownice społeczne pracują na 
wwym terenie, a więc w zakładzie 
pracy i w miejscu swego zamieszka. 
mnia. Działalność swą rozwijają przy 
pomocy rozmów - indywidualnych lub 
grupowych. Każda z nich pracę w 
świadamiającą prowadzi przez wpły. 
„wanie na swą towarzyszkę od warsz. 
tatn, na grupę kobiet w: sali produk, 
eyjńej, kierując również. rozmowy na 
tematy. polityczne i społeczne wśród 
swych majbliższych domowych sąsia_ 
dek, Przodownicy społecznej nie wol 
mo zapomnieć o swej roli i wtedy, 
gdy styka się z innymi kobietami 
podczas zakupów.  Oddziaływać też 
można ma swe otoczenie i w czasie 
jazdy tramwajem, na zebraniu towa. 
rzyskim i tp.  Mobilizowanie kobiet 
jest celem wszystkich masowych wy- 
stąpień, urządzonych przez organiza- 
cję kobiecą. Na wiece odczyty,. po- 
gadanki i tp. nie przychodzą jednak 
wszystkie kobiety. Wiele spośród 
mich nie udziela się weale życiu spo_ 
łecznemu, a wszystkie swe zaintere. 
sowania skupiają wokół spraw go- 
spodarstwa dómowego 1 rodziny. Do 
tych kobiet właśnie najłatwiej jest 
dotrzeć przodownicy społecznej. 
(Ażeby ta forma pracy mogła osiągnąć 
jak najlepsze rezultaty, należy ka. 
„dry przodownie społecznych tak roz 
winąć by świadomy-aktyw kobiecy do 
cierał wszędzie. 


Coraz więcej kobiet 


'na odpowiedzialnych 
stanowiskach 
Obowiązki kierownika dzału ro- 
bót remontowych w oddziale kra- 


kowskim SPB powierzóno kobiecie, | 


inż, Marii Markowskiej. Kieruje o- 
mą: zespołem - wysoce wykwalifiko- 
wanych rzemieślników, przeprowa- 
dzających remonty skomplikowa- 
nych zabytkowych budynków. Ze- 
spół ten przeprowadza obecnie re- 
mont zabytkowej fasady gmachu Za 
kładu Chemii Uniwersytetu, prowa- 
dzi przebudowę gmachu Politechniki 
oraz kilkunastu innych obiektów, 


Wynikiem zamknięcia. II etapu 
współzawodnictwa organizacji kobie_ 
cych było wyłonienie ponad 5 tysięcy 
przodownie społecznych, na terenie 
6_6iu województw. Trzeci etap współ 
zawodnictwa sma przysporzyć w €a- 
łym kraju 100 tysięcy. kobiet, które 
podejmą się roli przodownie społecz- 
nych. 


Nad pracą przodownie « społecznych 
czuwać będą zarządy: poszezególnych 
kół, dzielnice ligowe lub też organi. 
zacje «powiatowe. +«wAby  przędownica 
społeczna” mogła spełnić należycie 
swe zadania, musi mieć przydzielony 
określony ściśle teren swego działa_ 
E — grupę sąsiadek, koleżanek pra 
cy itp. Działalność jej nie jest akcją. 
anominową, jóst pracą z  określcną 
grupą ludzi. Dlatego też, wyznaczając 
swe członkinie do roli przodownie 
społecznych, zarządy kół ligowych 
winny wybBierać takie kobiety, które 
cieszą się szacunkiem w swoim Śro- 
dowisku i które pojmują w pemi 
swe zadamia, a ponadto posiadają dar 
przekonywania innych. Przodownicom 
społecznym należy pomóc w pracy. 
t Poddawać im tematy, dostarczać ma 
łteriałów, nauczyć je reagować na 
każdą plotkę, która rozchodzi się w 
danym środowisku, Tylko dzfęki ta 
kiej pracy tysięcy grup przodownie 
społecznych dotrzeć będziemy mogli 
do najszerszych mas kobiecych, pro- 
wadzić stałe i systematyczne ich 
uświadamianie. 


Dziś przedstawiamy naszym Czy 
telniczkom ` wzory- sukienek dziew- 
częcych, -bluzek ‘oraz sukien odpo- 
„wiednich na ciepłe t chłodniejsze 
dni kończącego się już lata. 
Sukienki dla dziewczynek w wie 
ku od lat 8 do 12 aby były ładne, 
nie muszą być wcale sporządzone z 
kosztownych materiałów. Stawiamy 


Jun jedno wymaganie — „powinny 


Kobiecych. Obradom 


przewodniczyła tow. 


dzi ałalność w grupach  agitatorów, 
udział w akcji łączno- 
ze Aby członkinie partii, 
pracujące na tym odcinku mogły 
prowadzić planową pracę wśród ko 
biet wiejskich, winny być odpowie- 
dnio szkolone. 

Stawiamy sobię również ambitne 
zadania wciągnięcia wszystkich ko- 
biet robotnic do współzawodnictwa. 
Lidze Kobiet należy pomóc w wy- 
konaniu zobowiązań podjętych w II 
etapie współzawodnictwa między 
Łodzią a Warszawą. Należy otoczyć 
opieką przodownice społeczne, 
wzmóc pracę oświatową, organizo- 


wać ;zespóły czytelnictwa, wieczory 
świetlicowe, wycieczki, brać udział 
w walce z analfabetyzmem. Pracę 


kobięcą w Związkach ZŻawedowych 
należy usprawnić. Działalność refe- 
rentek związkowych winna być ze- 
spolona z pracami Komisji Kobie- 
cych.: Ligi Kobiet. Praca partii na 
odcinku kobi ecym musi zostać wy- 
datnie wzmocniona. Każda aktywist 
ka partyjna winna być agitatorką 
gdziekolwiek się znajdzie, jej obo- 
wiązkiem -jest wyjaśniać kobietom 
słuszne. stanowisko naszej parti: i 
naszego Rządu. 

Nad referatem wywi iązała się oży 
wiona dyskusja, w której wzięło u- 
dział 9 towarzyszek. 

Tow. Lutrosińska zwróciła uwa- 
gg, że w chwili obecnej należy oto- 
czyć. specjalną opieką młodzież 
szkolną, podlegającą często niecd- 
powiednim wpływom. 

Tow. Kuświkowa zwraca uwasę 
na konieczność zwiększenia wysiinu 
przy. organizowaniu  najszerszych 
mas kobiecych we współzawodn.c- 
twie spracy, 

Tow. IEA Perb "mówi o konie 
czności szkolenia kobiet. Nie we 


wszystkich podstawowych organiza |; 


cjach partyjnych towarzysze Tozu- 
mieją całą. wagę tego zagadnienia. 

Przedmiotem dyskusji była też 
ostatnia uchwała Watykanu.. Tow. 
Denysowa (b. więźniarka Ośwzęci- 


mia) przypomniała, że wówczas, kie| 
dy siepacze hitlerowscy palili tysią- | 
‘ce ludzi w krematoriach, 


me było | 
cudów i papież milczał. Teraz pa- 
pież błogosławi oprawców. Tow. 


Łaska stwierdza, że najskuteczniej 
szym naszym orężem jest praca. Mu | 
simy walczyć z ludźmi, którzy nam | 


szkodzą. Nie tylko ze zbrojnym, e- 


le z gospodarczym podziemiem. -— | 


uczestniczki dyskusji 
deklarowały otowość wzmożenia 
pracy — gdyż to jest jedyna i naj- 
słuszniejsza odpowiedź ma zakusy 
podżegaczy wojennych. 
Podsumowania dyskusji dokonał 
tow. Dworakowski. 


Wszystkie 


Na zakończenie obrad aktywistki 
partyjne uchwaliły ' rezolucję nastę- 
pującej treści: 


„My, kobiety partyjne, oburzo 


ne jesteśmy uchwałą Watykanu,, 


nadużywającego wiary dla- celów 
politycznych. Cel tego jest jasny, 
chodzi o skłócerie naszego społe- 
czeństwa i przeszkęodzenmie w bu- 
dowaniu  odredzenej ojczyzny. 
Solidaryzujemy się z dekretem 
Rządu, zapewniającym wolność 
wyznania į praktyk religijnych, 
i żądamy surowego karania tycñ, 
którzy usiłewaliby wprowadzić 
uchwały watykańskie w życie. 
Nie damy się zastraszyć grożba- 
mi papieskimi, uważając je za 
bezpedstawne i niesłuszne. Kraj 
nasz zostal cdbudowany dzięki o- 
fiarnej pracy i jedności całego 
narodu. My, kobiety, realizując 
linię naszej partii i wypełniając 
wytyczne jej Komitetu Central- 
nego, bedziemy stały na straży tej 
jedności i nie gdonuściny, by reak 
cyjna część kleru używała ambo 
ny do wałki z władzą ludową. 
Wzmożeną pracą nad rozbudo- 
wą kobiecych szeregów  pariyj- 
nych, rozwojem współzawodnie- 


twa pracy, wzmocnieniem szere- | 


gów masowej organizacji kobis- 
cej — damy zdecydewaną odpo- 
wiedź tym wszystkim, którzy 
cheą przeszkodzić w naszym zwy 
cięskim marszu do socjalizmu“. 


Praca wśród kobiet i dla kotiet 


| ReOREWRAACTA poczynań Zwiazków Zawodo- 


,./..wych na odcinku kobiecym 


"W chwili odzyskania niepodległo- 
ści ilość kobiet. w ruchu zawodo- 
wym, rozumiejących rolę i zadan:a 
Związków Zawodowych, była sto- 
sunkowo niewielka. Stanowiły one 
nieliczną garstkę wśród kobięt na o 
gół społecznie i politycznie bier- 
nych, nie zdających sobie jeszcze w 
pełni sprawy z zachodzących prze- 
mian w życiu mnajszerszych mas. 
Dlatego też zagadnienie uaktywnie- 
nia najszerszych rzesz kobiet pracu- 
jących nabrało wówczas tak donio- 
słego znaczenia. Narzuciło to konie 
czność prowadzenia stałej i syste- 
matycznej pracy uświadamiającej 
wśród kobiet. Rolę tę podjęła Spo- 
łeczno - Obywatelska Liga Kobiet. 
Organizacja ta jednak nie była w 
stahie zająć się wszystkimi 'zagad- 
nieniami kobiet pracujących zawo- 
dowo. Powstała konieczność utworze 
nia w ruchu zawodowym ogniw, 
które poprowadziłyby pracę wśród 
kobiet. Powołano do życia wydziały, 
referaty j rady kobiece we wszyst- 
kich instancjach związkowych. 

Zapoczątkowana przd dwoma laty 
działalność tych agend  związxo- 
wych dała pomyślne wyniki. Wzro- 
sło uświadomienie społeczne i poli- 
tyczne wśród najszerszych rzesz ko 
biet pracujących, co przede wszy- 
stkim znalazło wyraz w zmianie 
stosunku do pracy zawodowej, Xo- 
biety biorą dziś masowy udział we 
współzawodnictwie pracy (w wiemu 
zakładach stanowią one 70 procent 
współzawodniczących), doceniają w 
pełni sprawę zwiększenia wydajna- 
ści pracy i poprawienia jej jakości. 
Wzrosły też poważnie kadry aktywi 
stek kobiecych. Również podnosi się 
systematycznie poziom ‘wyrobienia 
społecznego aktywu kobiecego. 

Osiągnięcia kobiecych ogniw zwią 
zkowych bywały często uwarunko- 
wane stosunkiem , władz Związ- 
ku do ode:nka prac kobiecych. Tam, 
gdzie zagadnienia te były należycie 
oceniane, referaty kobiece pracowa- 
ły sprawnie i wydatnie. Natomiast 
w zarządach, w których tych spraw 


Sisy jaa CEUOGW ZĘ NWE życie 


wielka data w historii Rumunii 


Co przyniosło ,wyzwolenie kob'etom rumuńskim 


Dzień 23 sierpnia obchodzońy był 
uroczyście przez cały naród rumuń 
sk: Od tej bowiem daty rozpoczął 
się punkt zwrotny w historii ludu 
rumuńskiego. Po uwolnieniu kraju 
DTr7e7 wQielrą radrig- - 


być uszyte zręcznie ‘niezbyt ciasne, 
ani też na wyrost). Najodpowiedniej 
szym na ten cel materiałem są ba- 
wełniane kretony, bądź też tkaniny 
o wzorze kratki. Możemy również 
zużytkować odzież, nienadającą się 
już do noszenia przez starszych 
członków rodziny (oczywiście po pod 
daniu - jej- gruntownej: przeróbce). 
Na załączonym rysunku widzimy 
5 sukienek dziewczęcych. Wybór 
jest obfity. Każda z matek znajdzie 
wśród tych model: sukienkę, odpo- 
wiednią dla swej pociechy. 

Bluzka jest niezbędnym uzupeł- 
nieniem tak modnych tego lata klo- 
szowych kraciastych spódnie i „an- 
gielskiego" jesiennego kostiumu. W 
jesiennej kolekcji bluzek znajdzie- 
my wiele fasonów, przybranych ko 
lorowym haftem. Haft ten zastępu- 
je tak modne do niedawna wszel- 
kiego rodzaju marszczenia, falban- 
ki itp. Bluzk:, które nosić będziemy 
jesienią, odznaczają się daleko posu 
niętą „prostotą kroju tak, że wiele 
spośród nas będzie mogło sporzą- 
dzić sobie tę niezbędną część odzie- 

ży w domu. 

Sukn:e odpowiednie na ciepłe dni 
lata i pierwsze tygodnie jesieni ù- 
szyjemy z lekkich tkanin wełnia- 
nych. Jeżeli sukienką taka ma nam 
służyć i w okresie zimy, pomyśli- 
my o tym, by sporządzić ją z ciem- 
niejszego materiału, jeżeli natomiast 
przeznaczamy ją wyłącznie na okres 
wczesnej jesieni, wówczas możemy 
ją uszyć z tkaniny o barwie jaśniej- 
szej. > 


skiej Republiki Ludowej zaczęły 
tworzyć nową, lepszą przyszłość dla 
narodu Rumuni:. Kobiety Rumunii 
radośnie obchodziły to Święto, boć 
prasok dla nich dzień ten przy- 


niem Aoteakoznsny=rah 


>+ Na załączonych rysunkach przed- 
stąwiamaw 4 modele takich sukienek. | tów, odpływajacych do Vietnamu, 


BRZ SE En 


nie oceniano właściwie, kulała pra= 

ca wydziałów i referatów kobiecycn. 
Takie doświadczenia narzuciły ko 
nieczność przeprowadzenia reorzani. 
zacji pracy na terenie kobiecym w 
Zw: ązkach Zawodowych.  Należaio 
stworzyć takie formy organizacyjne, 
które zainteresowałyby sprawami ko 
biecymi cały aktyw „związkowy: 

Dlatego też na wniosek prezydium 
Rady Kobiet przy CRZZ — Wydział 
Kobiecy CRZZ wystąpił o włączenie 
odcinka pracy kobiecej do działów, 
wydziałów i referatów organizacyj- 
nych wszystkich instancji zwiążko- 
wych. 

Na posi iedzeniu sekretariatu CRZZ 
postanowiono: 

11) włączyć wydział ` kobiecy do 
działu organizacyjnego CRZZ oraz 
włączyć wszystkie wydziały kobie- 
ce zarządów głównych, referaty ko 
biece ORZZ, zarządów okręgowych 
i oddziałów do właściwych wydzia- 
łów i referatów organizacyjnych; 


2) na wszystkich szczeblach orga- 
nizacyjnych w Związkach Zawodo- 
wych włączyć do kierowniczego or- 
ganizacyjnego aparatu. kierownicze 
wydziałów i referatów kob'eczycn. 

Działalność wydziałów i refera- 
tów kobiecych będzie miała na celu 
systematyczną pracę nad podniesie- 
niem uświadomienia. społecznego t 
politycznego kobiet pracujących i 
żon robotników; uaktywnienie k9- 
biet w pracy zawodowej « społecz- 
nej oraz zgłaszanie "poszczególnym 
działom i wydziałom wniosków w 
sprawach pracy i warunków bytu 
kobiet. Ponadto do najważniej- 
szych zadań wydziałów j referatów 
kobiecych należy włączenie jak naj 
szerszych kobiet do pracy nad rea- 
kzacją uchwał II Kóngresu Związ- 
ków Zawodowych. 


formach ich życia. Dojście do władzy 
mas ludowych zapewniło: Rumun- 
kom prawa obywatelskie. Umożliwi 
ło im naukę, postawiło je w rzędzie 
budowniczych lepszego jutra. 

Nie należy bowiem: zapominać © 
tym, że do czasu przegnania. rodzi- 
mych faszystów Rumiuńia należała 
do krajów bardzo „zacofanych cywi 
lizacyjnze i kulturalnie, była ośrod= 
kiem jaskrawych. kontrastów. Obok 
przepychu i bogactwa;'co krok ocie- 
rano się tu o nędzę. Państwem rzą= 
dziła klasa obszarnicza i kapitali- 
ści. Masy ludowe żyły w uciem:ęże 
niu i ciemnocie. Dziś w Rumunii do 
konał się wielki zwrot nie tylko w 
dziedzinie ustrojowej, gospodarczej 
i socjalnej, ale przeobraziła się cał- 
kowicie psychika narodu, który po= 
czuł się nareszcie współgospoda- 
rzem i budowniczym swej ojczyzny, 
który wie, że wszystkie wypracowa 
ne przezeń wartości nie stają się już 


| łupem garstki wyzyskiwaczy, lecz 
"stanowią własność całego społeczeń, 
`- stwa. 


'Rumunka żyje dziś pełnią życia 
swego kraju. Skończyła raz na zaw 
sze z postawą kobiety biernej i cie- 
miężonej. Bierze udział we wszyst= 
kich dziedzinach życia społeczne- 
go. Organizacja demokratycznych 
kobiet Rumunii poszczycić się m9- 
że wielką liczebnością. Do szeregów 
jej należy blisko dwa miliony ko- 
biet. Unia Kobiet Demokratycznych 
Rumunii prowadzi ` szereg akcji o 
charakterze socjalnym. Organizacja 
ta zajmuje się urządzaniem nowych 
żłobków i przedszkoli, tworzy ośrod 
ki zdrowia w m:astach i na wsi, bie 
rze udział w rozwijaniu akcji wspoł 
zawodn:ctwa pracy wśród kobiet, 
tworzy kobiece ochotnicze brygady 


pracy w zakładach przemysłlbwych > 


i na roli, roztacza op:ekę nad meat- 
ką i dzieckiem, ` prowadzi szeroką 
akcję kulturalno - 6światową. Dziś 
kobiety Rumunii, mieszkank: wij- 
sek i małych miasteczek, nie żyłą 
wyłącznie w zamkniętym krezu «so 
bistych spraw. Interesują się tym 
wsżystkim, co się wokół nich dzie- 
je. przymładają swą dłoń do prac 
nad tworzeniem lepszego jutra dla 
całego narodu. 


|Pracownicy portowi 


w Dunkierce 
odpow ada'ą na apel 
matek francuskich 


Odpowiadając na apel matek żoł- 
nierzy francuskich, poległych w In- 
dochinach, pracownicy portowi w 
Dunkierce postanow:li jednomyślnie 
wstrzymać pracę w godzinach nad= 
liczbowych nad załadowaniem okrę 
tów, odpływających . z. materiałem 
wojennym do Indochin. Robotnicy 
portowi w Dunkierce postanowil: po 
nadto podjąć interwencję w tym 
kierunku, by Krajowa Federacja 
Pracowników Portowych  wezwałą: 
wszystkieh swych członków we' Fran 
cji i Algerze „dą całkowitego przer= 
wania pracy nad załadunkiem okrą 


Nr 235 


28 sierpnia 
Z życ. a Partii 


„Uwesa ezłonkowie Koła tereno- 
wego, Dzieliuiey Górnej. Dnia 28. 
sierpnia 1949 r, o godz. 10, odbędzie 
się zebranie członków, połączone 
z wręczeniem legitymacji PZPR. 
Obecność wszystkich obowiązko- 
wa. 


Uwaga, Koło terenowe Dzielnicy 
Górna - Prawa! . 

We wtorek, dn. 30 b. m., odbe- 
dzie się nadzwyczajne zebranie Ko- 
ła terenowego. ri 

Na porządku 
wydawania nowych 


dziennym 
legitymaeji i 


sprawa 


przyjmowanie nowych członków. | 


BRP 13 ARE PONE DAE NU RZEK ATE 


tow. Minora ze starostami 


Dzięki wzmożonym wysiłkom Za- 
rządu Miejskiego, jeszeze w bieżą- 


|cym roku na Stokach przybędzie 700 


mieszkań, które przydzielone zostaną 
rodzinom robotniczym. Również na 
Starym Mieście 5 bloków mieszkal- 
nych doprowadzonych będzie pod 
dach, a sześć demów na Bałutach 
będzie wyremontowanych. Są 
to fakty pocieszające, wzbudzające 
wiarę, że kwestia mieszkaniowa w 


Zaloga PZPB Nr 3 


dotrzymuje swych 
zobowiązań 


| Pomyślny zwrot na 0 
31700 nowych mies 


I 


Już naprawiono dachy domu przy ul. Bednarskiej 2a. 


W ubiegłą niedzielę donieśliśmy o 
zobowiązaniu załogi PZPB Nr 3, któ- 
ra postanowiła własnymi siłami wy- 
reperować i zabezpieczyć dachy w 
czterech - posesjach, zamieszkałych 
przez robotników. 

Po dostarczeniu przez Zarząd Nie- 


ruchomości maieriałów: papy i smo-| 


ły,w czwartek przystąpiono do pracy 
przy ul. Bsdnarskiej Ża. W ciągu 3 
dni ó6-ciu ludzi — robotników PZPB 
Nr 3, pokrylo i wysmarowało dachy, 

b 


Panienka 


—, 


Q = 3 © 


a O 

Doprawdy, licho mnie podku- 
siło z tym telefonem! Ale któż 
mógł przewidzieć, że tak. bs- 
dzie...? 3 i 

-Polcia mi. później zrobiła wiel- 
ką awanturę, że się włóczę po 
mieście zamiast jej pomóc w 
przygotowaniu „wałówk:' na nie 
dzielną wycieczkę (piekła właś- 
nię jakieś ciastka, nie miał kto 
przypilnować ich w piecu z spa- 
liły szę na węgiel...) 

A zaczęło się od tego: będąc 
na mieście przypomniałem sobie 
o interesie, jaki miałem do Ja- 
nuarego i postanowiłem  zatele- 
fonować, żeby oszczędzić czasu 
na chodzenie doń do domu. Ła- | 
dnie oszczędziłem! ć 

Była godzina 16.30.. Był piątek 
26 bm. (podaję dla dokładności!) 
Wstąpiłem do Urzędu Pocztowe- ; 
go przy rogu ul. Legionów < Za- 
chodniej. 

Przede mną stała tylko jedna 
pani, która zamówiła między- 
miastową, a zaraz po tym ja u- 
zyskałem połączenie z mieszka- 
niem Januarego. Załatwiłem 
sprawę szybko i wychodzę, aby 
zapłacić należność za rozmowę. 

Osoba, która zamówiła między 
miastową, chciała również ure- | 
gulować należność, przyszedł je- 
szcze jakiś obywatel (cheiał roz- 
"mawiać z Bielskiem), tak więc 
stało nas troje przed okienkiem. 

Panienka z okienka była jed- 
nak zajeta. Przerzucała jakieś pa 
pierki i nie raezyła nawet spoj- 
rzeć w maszą stronę. Po jakichś 
10 minutach czekania przybyła 
inna panienka, aby zmienić tę, | 
która nas niby to załatwiała. Za- 
częła się między nimi rozmówka. 

Pierwsza panienka objaśniała 
drugiej, co ta ma robić. 5 

A my czekamy... czekamy... 

Nagle zadzwonił telefon. Dru- 
ga panienka (ta na- zmianę) 
schwyciła za słuchawkę i z wi- 
doczną radością w głosie zawo- 
łała: 

— Ach, to ty, Ireczko? Już 
wróciłeś z wczasów?  Cudow, 
nie!!! Jak sie bawiłaś? — A my 


w dalszym ciegu czekamy. Za- 
czymamy się denerwować. 
Po dwudziestominutowei TOZ- 


mowie „panienka z okienka" z 
vidoe? niechocia przerwała ją 
zeliśmy już dabrze hałaso- 
ć. rdyż nam się śpieszyło!). 

I tak straciłem przeszło pół go 
dziny. aby zapłacić... 10 zł. za te- 
lefon. 


Hipolit Smutny. 


$ Wzury aiek 


Dzisiejszej noey dyżurują nastę- | 


pujące apteki: 

11 Listepada 15 — Groszkowsk:, 
Pabianicka 212 — Jarzębowski, Ja- 
racza 32 — Krasińska, Stalina 50 — 
Łuszczewska, Kątna 54 — Krych, 
Kopernika 28 — Rytel Piotrkow- 
ska 67 — Wagner. 


a r 
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| godziny. 


| podległości. 


zużywając przy tym 20 rolek papy i 
odpowiednią ilość smoły. W trakcie 
robót okazało się, że potrzebne są 


także różne naprawy ciesielskie. Zo- | 


stały one wykonane przez tych sa- 
mych robotników. Wczoraj, w. sobo- 
tę, zasodniczy remont zostgł ukoń- 
czony. Brakło tylko trochę smoły do 
smarowania, którą kłoś w nocy w- 
kradł z podwórza. Ten karygodny 
posiępek wzburzył mieszkańców po- 
sesji. Postanowili oni na własną rę':ę 
znaleźć sprawcę i przekazać go Mi- 
licji Obywatelskiej. 

Już w poniedziałek ta sama ekipa 
rozpocznie pracę w 3 domach przy 
ulicy Kruczej. Szybkością i solidno- 
ścią wykonania robót mcegą oni stu- 
żyć przykładem wielu przedsiębior- 
stwom remontowo-budowlanym w nu- 
szym mieście. : 

Zosłużyli oni też sobie na wdzięcz- 
ność mieszkańców wyremontowane- 
go domu, a: społeczeństwo łódzkie 
z pewnością potrafi ocenić ich wy- 
siiek zmierzający do poprawy warun- 
ków mieszkaniowych łódzkiej klosy 
robotniczej. 

Na marginesie przypominamy 9 
wezwaniu załogi PZPB Nr 3, skiero- 
wanym do innych fabryk w naszym 
mieście. Mamy nadzieję, że wezwa- 
nie to zostanie w krótkim czasie pod- 
jete, co pozwoli na zabezpieczenie 
przed nadejściem zimy wszystkich 
dachów w Łodzi, Bel. 


Z notatnika reportera 


SPŁONĘŁY KOMÓRKI 
+ Ubiegłej nocy około godziny 240 
wybuchł pożar przy ulicy Targowej: 
Nr.36, ma której to posesji zapaliły. 
się komórki. Przyczyną pożaru było 
zaprószenie ognia. Po przeszło go- 
dzinnej akcji pożar ugaszono. 


POŻAR W FABRYCE 
„Przy ulicy Rzgowskiej 60 A, w Fa 
bryce Smoły i Papy zapaliła się pa 
sta w kotle, Na miejsce pożaru przy 
były dwa oddziały straży, które uga 
siły ogień. Akeja trwała półtorej 


Uroczysty 


W przeddzień rozpoczęcia nowe- 


| go roku szkolnego młodzież łódzka | 


ze wszystkich szkół ogólnokształeą- 
cych weźmie udział w uroczystym 
capstłrzyku na ulicach naszego mia- 
sta. Z 6-ciu punktów wyruszą 9 gə- 
dzinie 18.80 wieczorem dnia 31: bm. 
oddziały młodzieży, zrzeszonej w 
ZMP, ZHP i SP i przy dźwiękach or- 
kiestry przemaszerują przez całe mia 
sto. ; Bi 

Z placu Wolności młodzież przej- 
dzie ulicą Piotrkowską do placu Nie 
Młodzież zebrana w 
parku im. Sienkiewicza przejdzie uli- ] 
cami: Kilińskiego, Marszałka Stalina, 
placem Zwycięstwa, Armii Czerwo- 
nej do mostu na Widzewie. Trzecia 
trasa rozpocznie się na placu Nie- 
podległości, skąd młodzież pójdzie 
uficq Rzgowską aż za tor kolejowy 


na Chojnach. Z przed gmachu Urzę» || 


du Wojewódzkiego o tej samej po- 
rze wyruszą kolumny młodzieżowe 
ulicami Zachodnią, 11 Listopada, pla- 
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Ogloszenia drobne 


g 


ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 


Jarzęb Władysław, Przemysłowa 20, 


ZAGUBIONO kartę RKU — Piotrków 


Kowalczyk Władysław, Zelów, Ry- 
nek 17. 
ZAGUBIONO dowód osobisty, kar- 


lę poborową, komisyjną i bilet kole- 
| jowy, Wiktorowski Kazimierz, wieś 
Maszzowice, pow. Łęczyca, 
ZAGUBIONO książeczkę Ubezp. Społ. 
Mieiko Józef, Żurawia 15. 

= z wz -cg A 1 TRT EE EE 
ZNALĘZIONO wilka, grzbiet ciemny. 
spód jasny. Odebrać w 15-tym Komi- 


sariacie MO. 

zza yw, 
ZAGUBIONO legitymację Zw. Zawo- 
dowego, wystawioną przez Instytut 
Wojskowy. Majewski Roman, Wól- 
MATEMATYKI, logiki, fizyki, che- 
mii udziela doświadczony profesor, 
Rednarska 26 m. 87. 


KURSY stenografii, księgowości, ko- 
respondencji, maszynopisania, grupy 
początkowe, wyższe. Zgłoszenia — 
Stowarzyszenie Stenografów. Piotr- 
kowska 82 ~ 


iai 


i z kierownikami oddzialów kwaterunkowych 


| 


naszym mieście wstępuje na lepsze 
tory. Jednak nowe budownictwo, wy 
magające dłuższego okresu czasu dla 
wypełnienia swych zadań, nie roz- 
wiązuje całokształtu zagadnień miesz 
kaniowych — tej największej bolącz 
ki naszego miasta. Wyrazem stałej 
troski Zarządu Miejskiego o tęn do- 
niosły odcinek gospodarki komunał- 
nej, o zapewnienie klasie robotniczej 
Łodzi odpowiedniej ilości mieszkań— 
była wczorajsza konferencja z udzia- 
łem prezydenta Łodzi, tow, Mariana 
Minora, starostów grodzkich, oraz 
kierowników oddziałów kwaterunko- 


wych. 

Musimy sobie powiedzieć jasno i 
otwarcie, że dotychczasowa polityka 
mieszkaniowa oddziałów kwaterunko 
wych przy starostwach nie zawsze 
była właściwa. W wyniku tego po- 
wstawał handel mieszkaniami, spe- 
kulacja, zdarzające się samowolne zaj 
mowanie mieszkań, albo zajmowanie 
zbyt dużych lokali przez szczupłą 
jlość osób przy jednoczesnym mel- 
dowaniu w tego rodzaju lokalach t. 
zw. „martwych dusz“. i 

Nie rozwiązana również została 
sprawa demów wyłączonych spod 
kwaterunku, przydzielonych różnym 
instytucjom. Instytucje te prowadzi- 
ły często chaotyczną politykę miesz- 
kaniową wymykającą się spod kon- 
troli wydziału kwaterunkowego. ) 

Ta szkodliwa decentralizacja go- 
spodarki mieszkaniowej obecnie koń 
czy się. Za politykę mieszkaniową 
odpowiedzialni będą od dziś starosto 
wie grodzcy, oddziały kwaterunkowe 
+ wydział kwaterunkowy przy Zarzą- 
dzie Miejskim, który nadawać będzie 
właściwy ton całości naszej polityki 
mieszkaniowej. 

Wszystkie wnioski na mieszkania, 
liczące 3 izby (2 pokoje z kuchnią), 
i wzwyż będą mogły być załatwione 
wyłącznie przez wydz. kwaterunko- 
wy Zarz Miejskiego a nie jak dotych 
czas przez oddziały lub administrację 
domów wydzielonych. W  najbliż- 
szych dniach wydane będzie odpo- 


wiednie zarządzenie, dotyczące do- 
mów wydzielonych spod kwaterunku. 
Zarządzenie to pójdzie w kierunku 
bezwzględnego podporządkowania go 
spodarki lokalami w tych domach 
wymogom ogólnej gospodarki lokala- 
mi w naszym mieście. Odpowiednie 
zarządzenia ukrócą również samowo- 
lę w zajmowaniu mieszkań. Woje- 
wódzka Komisja Lokalowa nie będzie 
przydzielała instytucjom łódzkim žad 


'nych lokaH mieszkalnych na biura. 


Młodzież Jódzka wita nowy rok szkolny 


capstrzyk na ulicach miasta 


cem Wolności, Nowomiejską, Zgier- 
ską, Limanowskiego do zbiegu z ul. 
Hipoteczną. 

Z boiska Zjednoczonych przy ul. 
Kilińskiego przejdzie pochód mło- 
dzieży ulicami Napiórkowskiego, pla 
cem Reymonta do placu Niepodleg- 
łości. Również na Julianowie 


Co dziś robimy? 


Niewielu chyba łodzian zosta- 
nie dziś w mieście. Sprzyjająca 
pogoda skłoni zapewne więk- 
szość mieszkańców naszego mia- 
sta do udania się na tradycyjną 
WYCIECZKĘ  NIEDZIELNĄ. 

Wybór miejscowości jest bar- 
dzo obfity: wystarczy wspomnieć 
choćby Kolumne, Tuszyn, Grotni- 
ki, czy Rudę Pabianicka, dosko- 
nale nam znane i chętnie odwie- 
dzane. 

Należy być jednakże praktycz- 
nym i jeśli wyjeżdżamy na wy- 
cieczkę tramwajem, uczyńmy to 
możliwie najwcześniej, aby. sko- 
rzystać z bezpłatnego biletu po- 
wrotnego, przysługującego pasa- 
żerom wyjeżdżającym z miasta 
przed godz. 9-tq rano. 

Polskie Koleje _ Państwowe, 
chcąc ułatwić wyjazdy niedziel- 
nym wczasowiczom, wprowadzi- 
ły również zniżkowe bilety po- 


wrotne z miejscowości wyciecz- 
_ kowych. 
Jeśli pozostajemy w mieście, 


najlepiej spędzimy czas na poran 
ku w kinie. Poranki odbywają się 


CEZ CU EE o 


VOEO a E 
PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 
w Eodzi, ul, Ogrodowa Nr 17 > 


zatrudnią natychmiast: 


dcinku mieszkaniowym w Łodzi 
zkoń na stokach 


koło | powita nowy rok szkolny. 


jw blokach na Bałutach 


Ważne uch wały konferencji prezydenta m. Łodzi 


Wszystkie tego rodzaju lokale przy- 
dzielane będą wyłącznie klasie robot 
riczej, przy czym pierwszeństwo bę: 
dą miały rodziny z domów zagrożo- 
nych. W najbliższy poniedziałek zaś 
zwołana zostanie konferencja przed- 
stawicieli wszystkich tych: instytucji, 
‘które zajmują na swe biura mieszkal 
ne pomieszczenia. Instytucje te otrzy 
mają termin 1 roku na opuszczenie 
tych lokali. W ten sposób miasto na- 
sze uzyska sporo dodatkowych mie- 
szkań. 


W ścisłym związku z odpowiednim 
wykonaniem zarządzeń i postano- 
wień wczorajszej konferencji stoi 
sprawa właściwego doboru łudzi w 
oddziałach kwaterunkowych. „W od- 
działach kwaterunkowych znaleźć się 
muszą robotnicy z fabryk łódzkich, 
którzy wyrośli z klasy robotniczej i 
ściśle są z nią związani” — powie- 
dział na wczorajszej konferencji tow. 
Minor. — „Tylko bowiem dzięki te- 
mu i dzięki centralizacji spraw miesz 
kaniowych zapewnimy odpowiednią 
ilość mieszkań klasie robotniczej”. 

Omawiana konferencja  niewątpli- 
wie przyczyni się do poprawy sytua 
cii mieszkaniowej w naszym mieście. 


"Od realizacji jej postanowień, od czę 


stych narad z udziałem wszystkich 
powołanych do tego czynników zale- 
ży poprawa bytu klasy robotniczej w 
naszym mieście na jednym z najpo- 
ważniejszych odcinków — na odcin- 
ku mieszkaniowym, 

M. Zal. 


| 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 
'Zaniedbany dom 


Qb. A. G. (nazwisko znane Redakcji) pisze: „Mieszkam w domu przy ul. 


Gdańskiej nr dl-a. 


Dom pozostaje w stanie straszliwego zaniedbania. 


Na 


ostatnim piętrze przecieka rezerwuar na wodę, wskutek czego gniją schody. 


Supt zaś w moim mieszkaniu wali mi się na głowę. s 
Studnia również jest popsuta od dłuższego 


ministracji domu nie pomagają. 


Żadne interwencje w ade 


czasu — w domu może zapanować epidemia... . y 
Dlaczego domem tym nikt się nie interesuje? Może Zarząd Nieruchomości 
wpłynie w odpowiedni sposób na administratora, by zatroszczył się o dom, 


który powierzono jego pieczy, 


320 280 
Ob. Michał janik pisze: „Wykupiłem na stacji Łódź-Kaliska bilet do Pod- 


dękic i zapłaciłem zań 280 zł. 


w „Orbisie* zapłaciłem innym razem 320 zł mimo, że poc i 
Proszę, by dyrekcja PKP wytłomaczyła mi ten — tonaj- 


przecież zmianie. 
mniej dziwny — fakt...*. 

Ob, Janij. załączył do 
Poddębic. Oczekujemy wyjaśnień. 


Za bilet do tej samej miejscowości, wykupiony 


trasa pociągu nie uległa 


listu „dowody rzeczowe“ w postaci dwóch biletów do 


Nowy bar PSS przy ul. Daszyńskiego 40 


Otwarcie nastąpi w poniedziałek 


W najbliższy poniedziałek o godz. 
10 rano nastąpi otwarcie trzeciego 
baru-paszłeciarni PSS w naszym mi2- 
ście — przy wl. Daszyńskiego 40. W 
barze tym przez cały dzień, podob- 
nie, jak w barze przy ul. Piotrkow- 
skiej 92 i ul. 22 Lipca (dawn, 6 Sierp- 
nio) 1 — otrzymywać będziemy mo- 


godniu zaś otwarta zostanie nowa 
stołówka PSS przy ul. Kilińskiego 78 
w dawnym lokalu restauracji „Kuch- 
mistrz Polski”. 

Oba lokale — przy ul. Daszyńskie- 
go i Kilińskiego — zostały wyremon- 
iowane i zaopatrzone we wszystkie 


gli gorące posiłki. W przyszłym ty: | nowoczesne urządzenia. (m.) 


Życie szkolne i jego potrzeby 


Ogólno-okręgowa konferencja dyrektorów 


. Ogólnookręgowe konferencje dy- 
rektorów szkół średnich odbywają 
się w Kuratorium tylko w okolicz- 
nościach wyjątkowo ważnych. Ta- 
kim niewątpliwie ważnym wydarze 
niem jest 'dziś sprawa rozpoczęcia 
roku szkolnego. 

"Tegoroczna uroczystość będzie 
miała inny charakter, niż w latach 
ubiegłych — powiedział po oficjal- 
nym powitaniu zebranych Kurator, 
tow. Seniow — inny dlatego, że 
po raz pierwszy wykracza poza lo- 
kalne ramy każdej szkoły. Fakt, że 


„My do Francji — 


Dzieci Polonii Francuskiej 


w uroczystościach weźmie udział 
całe społeczeństwo, ma głęboki sens 


społeczny i polityczny. 
Szkoła nie może istnieć „sama 
dla siebie”, szkoła jest jednym z 


instrumentów maszej walki o nowy 
ustrój. O tym winien pamiętać każ 
dy dyrektor z nauczyciel, o tym 
musi wiedzieć każdy uczeń. 

Nie wystarczy jednak tylko o tym 
wiedzieć, trzeba, aby nauczyciele i 
wychowawcy przez odpowiednie 
kierowanie życiem szkolnym poma- 
gali społeczności szkolnej w speł- 


serca w Polsce“ 


z żalem żegnały swą ziemię ojczystą 


W. dniu wczorajszym dzieci Polo- 
nii Francuskiej, przebywające uv nas 
na koloniach letnich, odjeżdżały z 
Łodzi do Francji. j 

Dzieci wczesnym rankiem.. przyje- 
chały do łodzi z Grotnik, Porszewic 
i Rogów, gdzie przebywały na punk- 
tach kolonijnych. Ogółem w wymie- 


r 


parku nastąpi zbiórka młodzieży, ' 
która przejdzie ulicą Zgierską, Ba- 
łuckim Rynkiem i Łagiewnicką, gdzie 


koło nr 90 nastąpi rozwiązanie ko- 
lumny. 
Po mile spędzonych wakacjach 


młodzież łódzka radośnie i wesoło 


im.) 


w następujących kinach: Bałtyk: 
„Śpiewak nieznany” (godz. 12-ta); 
Myza: „Kariera” (godz. 9 i 11); 
Polonia: „Ulica Graniczna” (godz. 
9 i 11.30); Przedwiośnie: „Aktor- 
ka” -(godz. 9 i 11); Roma: „Nie- 
cierpliwość serca" (godz. 9 i 11); 
Tatry: „Dzieci z jednego podwór- 
ka” (godz. 9 i 11); Wisła: „Dni 
zdrady” (godz. 10 i 12); Włók- 
niarz: „Śpiewak nieznany” (godz. 
9 i 11); Wolność: „Klęska szpie- 
ga” (godz. 9 i 11); Zachęta: „Trój 
ka trefl" (godz. 9 i 11.30). 
` Przypominamy również, że MU- 
ZEA ŁÓDZKIE czynne są także w 
każdą niedzielę od godziny 9-tej 
rano, a w Ośrodku Propagandy 
Sztuki w parku Sienkiewicza cią- 
gle jeszcze otwarta jest wystawa 
grafiki meksykańskiej (w niedzie- 
lę w godzinach od 10 do 18). 
Po popołudniu natomiast może- 
my się udać do parku w Juliano- 
wie, gdzie przygrywać będzie ze- 
spół orkiestralny teatru „Lutnia”. 
W. parku Julianowskim możemy 
walońckiój przy dźwiękach: muzy- 
1. 


1) INŻYNIERA - MECHANIKA lub starszego TECHNIKA na 
stanowisko kicrownika inwestycji 


2) starszego TECHNIKA budowlanego na stanowisko kierow- 
nika Wydziału Budo wlanego 


3) KIEROWNIKA planowania do Wydziału Zaopatrzenia (tech- 
nicy mają pierwszeństwo) 


4) wykwalifikowanych ŚLUSARZY i TOKARZY. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem j życiorysem przyjmuje Wydział 


Personalny. JE 


nionych miejscowościach spędziło 
wakacje 200 dzieci. | 

Pożegnanie, jakie się odbyło w 
Centralnym Robotniczym Domu Kul- 
tury, miało przebieg bardzo serdecz- 
ny. Dzieci dobrze się tu u nas czuły, 
toteż z żalem opuszczają swą ziemię 
ojczystą. 

— Jestem dumny i szczęśliwy — 
powiedział w przemówieniu pożeg- 
nalnym w imieniu prezydenta miasta 


| wiceprezydent tow. Bugajski, — że 


dane było nam, robotniczej Łodzi, 
gościć. u siebie dzieci robotników 
polskich z Francji. Mam nodzieję, że 
niezadługo powrócicie na stałe do 
Polski, a teraz zaniesiecie waszym 
rodzicom prawdę o tym, jak jest w 
Polsce. 

— My do Francji — serca w Polsce 
— brzmiała odpowiedź skandowana 
zgodnym chórem dwustu głosów. 

Po przemówieniach pcżegnalnych 
przedstawicieii ORZZ, Ligi Kobiet i 
ZMP wręczono dzieciom podarki od 
robotników łódzkich. 

Dziewczęta otrzymały śliczne stro- 
je krakowskie, chłopcy zaś mundury 
arcerskie. 

Nastąpiła część artystyczna w wy- 
konaniu dzieci polskich z Francji. Po- 
kazały ons w niej, czego .się nouv- 
czyły na koloniach, a więc piosenki, 
tańce ludowe itp. 

Dzieci udały się następnie do Go- 
spody Ludowej na obiad, poczym na 
seans filmowy do kina „Wisła”, skąd 
podążyły do CRDK na pożegnanie 
z młodzieżą łódzką. Czas do odjaz- 
du dzieci wypełniły gry i zabawy z 
ich łódzkimi braćmi i siostrami. 

SW. 


szkół średnich w Łodzi 


nianiu jej zadań. 

Na terenie szkoły toczy się wal- 
ka klasowa. Przychodzą tu dzieci 
takie, które miały pełne warunki 
normalnej nauki, i takie, które tych 
warunków jeszcze w dostatecznym 
stopniu nie posiadają. Niejednokro- 
tnie zasób wiadomości tych ostatnich 
jest nieco mniejszy. Obowiązkiem 
nauczycielstwa jest w pierwszym 
rzędzie pomóc. tym dzieciom, dzie- 
ciom robotniczym j dzieciom chłop= 
sk:m. 

Drugą mie mniej ważną sprawą, 
jaką poruszył tow. Seniow, jest 
erganizacja życia społecznego na 
terenie szkoły. I tu również wysu= 
wa się zagadnienie wysuwania mło 
dzieży robotniczej i chłopskiej, na 
stanowiska kierownicze w samorzą- 
dzie szkolnym, w organizacjach ma= 
sowych jak ZMP, ZHP, PCK i t. p. 
Niejednokrotnie nauczyciel- 
stwo spotka się z pewnym  „opo- 
rem“ wysuwanych przez siebie kan 
dydatów. Młodzież robotnicza t 
chłopska jest bowiem czasem onie- 
śmielona i nie wierzy we własne 
siły. Trzeba jednak, aby wychowaw 
cy i nauczyciele przyszli: im z pomo 
cą w ciężkich niewątpliwie począt= 
kach pracy organizacyjnej. 

Trzecią sprawą, jaką zajęła się 
konferencja dyrektorów szkół, była 
sprawa stypendiów dla młodzieży 
szkół Średnich. W bieżącym roku 
Ministerstwo Oświaty wyasygnową 
ło na ten cel 4 miliony złotych dla 
okręgu łódzkiego. Z uwag: na to, że 
na ogół w cięższych warunkach ma 
terialnych znajduje się młodzież 
spoza miasta, która zmuszona jest 
dojeżdżać do szkół, w:ększość z przy 
znanej sumy stypendialnej przeka» 
Zana zostanie dla tej właśnie mło” 
dzieży. 

Żywe zainteresowanie i dyskusja, 
jaka wywiązała się po referacie 
świadczyły najlepiej o tym, że dy- 
rektorzy szkół w pełni doceniają 
zadania, jakie stoją przed naszymi 
szkołami i że dołożą starań do ter 
go,aby te zadania zostały zrealizo- 
wane. 


R. Sch. 


Prognoza pogody 

WARSZAWA (PAP). — Pogodnie 
lub dość pogodnie Zz przejściowym 
wzrostem zachmurzenia oraz skłon- 
nością do burz w zachodniej części 
kraju. Temperatura od 20 do 27 st., 
rankiem miejscami mgiisto, słabe 
lub umiarkowane wiatry z kierun- 
ków południowych. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO im. OFIAB 10 WRZE 
; ŚNIA 1907 r. w ŁODZI 
ul, Piotrkowska Nr 242—250 


zatrudnią natychmiast: 


1) TECHNIKA WŁÓRIENNIKA na stanowisko kierownika Wy 


działu Planowania 


2) TECHNIKA WŁÓKIENNIKA na stanowisko kierownika tech 


nologicznego 


(spec. maszyny saneczkowe) 


2) TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko kierownika 


inwestycji 


4) Wykwalifikowanych STOLARZY, MURARZY, ŚLUSARZY, 


MALARZY i DEKARZY 


5) Niewykwalifikowanych robotników. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyjmuje Wydział Per 


sonalny 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 
w Łodzi, ul. Krzemieniecka 2 


poszukują: 


Wysoko kwalifikowanych MISTRZÓW dziewi i ifi 
wanych DZIEWIARZY na maszyny Sodo n ŁY ERÓŻ 


CZYNIE, STEBNOWACZKI, 


Złoszenia osobiste wraz z życiorysami przyjmuje Wydz. Personalny 


SNOWACZY, KROJ- 


ROSE 


PENER LE L E MORE 


Shipa wi 


EE EPE R 


Str. 6, 


KRONIKA KULTURALNA 


Zamek 
Kazimierza Wielkiego 
w Inowłodzu 
będzie odgruzowany 
przez studentów 


Uczestnicy Obozu Naukowego Stu 
dentów Historii Sztuki pod Sulejo- 
wem przystępują do odgruzowania 
zamku Kazimierza Wielkiego w Ino 
włodzu. 


Historyczny ten zamek nad brze- 
giem Pilicy przechodził różne kole- 
je, był kilkakrotnie niszczony w o= 
kresach wojennych, następnie odbu 
dowywany. Ostatecznie został zruj- 
nowany w XVII w. Obecnie z gru- 
zów wystają fragmenty baszt, skle- 
pień i murów, które sięg ają na wy- 
sokość ok. 8 m. 


BIERNY, 


PERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dziś, dnia 28 sierpnia br. o godz. 
14-tej opera „Halka“ St. Moniuszki 
(przedstawienię zakupione przez 
ORZZ, passe-partout i bilety bezpłat- 
ne sq nieważne). 


W partii tytułowej Jadwiga Lache- 
tówna, oraz Nina Dubinówna, Wac- 
tow Domieniecki, Antoni Majak, Cze- 
„sław Kozak, Piotr Barski, Zbigniew 
Platt, Edward Fedorowicz, R. Żaba. 
Kapelmistrz — Edwin Kowalski. 


O godz. 19-tej opera „Traviata” 
G. Verdi'ego -(przedstawienie wolna) 


W partii tytułowej Barbara Ko- 
strzewska, oraz Romana Wolińska, 
Olga Szamborowska, Bogdan Pa- 
procki, Andrzej Hiolski, Piotr Batski, 
Włodzierz Lwowicz, Edward Fedoro- 
wicz, Aleksander Szczęś ścikiewicz. 
Kapelmistrz Jerzy Sillich. 


- Jutro dnia Ẹ sierpnia br. o godz. 
19-iej opera „Carmen“ G. Bizet'a 
Iprzedstawienie wolnej. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 


Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie © godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”, 


TEATR LETNI „OSA 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 


Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lę o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
„pt. „Krawiec w zamku”, 


MRNA 


ADRIA — „Pepita Jimenez“ 
godz. 14, 16, 18, 20 
- film dozwolony od lat 18 


BAŁTYK — „Śpiewak nieznany“ 
godz. 17, 19, 21 — poranek godz. 


9.30, 11.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 


BAJKA — „Trzeci szturm” 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 14 


„GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 37-49 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 
HEL (dla młodzieży): — „Siedmiu 
śmiałych” — godz. 14, 16, 18, 20 
MUZA — Kariera" 
je 16, 18, 20 — poranek godz. 
i 
film dozwolony od lat 14 
POLONIA — „Dni zdrady“ 
odz. 17, 19, 21 — poranek godz. 
„30, 11.30 
film dozwolony od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka“ 
"A 16, 18, 20 — poranek godz. 
9 i 
ROBOTNIK — „Lekkomyślna siostra” 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 16 
ROMA — „Niecierpliwość serca” 
godz. 16, 18, 20 — poranek godzi- 
na91 11 
film dozwolony od lat 18 
REKORD — „Krążownik Wareg” 
dla młodz. godz. 14 
„Tajemnica wywiadu” 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18 
STYLOWY — „Powrót do domu” 
dla młodzieży godz: 14 
godz. 16, 18, 20 seanse normalne 
ŚWIT — „Antoni i Antonina” 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 14 
TATRY — „Dzieci z jednego podwór- 
ka” — godz. 16, 18, 20 — poransk 
godz. 91 11 — film dozw. od 57 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 


godz. 15, 17, 19, 21 
film dozwolony od lat 18 - 
WISŁA — „Dni zdrady 
godz. 16.30, 18.30, 120.30 — pora- 


nek godz. 91M 
film dozwolony od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 
godz. 16.30, 16. 30, 20.30 — pora- 
nek godz. 9111 
film dozwółony od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Klęska szpiega” 
godz. 16, 18, 20, — poranek go- 
dzina 9 i Il 
film dozwolony od lat 14 
ZACHĘTA — „Trójka trefl” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 — pora- 
nek godz. 9, 11 
„film dozwolony od lat Z, 


„dzie koncertowała w świetlicach ma 


"muzyczna. 20.00 (t) Rezerwa. 


| 


Na odgruzowanie zamku Mini- 


sterstwo Pracy i Opiek: Społecznej 


przyznało 1 milion zł. Miejscowe 
władze przyrzekły udzielić pomocy, 
w sprzęcie oraz szarwarku. 

Prace będą się odbywały pod nad 
zorem inż, dr. Bohdana Guerquin 
oraz prof. dr. Aleksandra Gieyszto- 
ra. 


Odnalezienie 
cennej rzeźby 


W Jelen:ogórskim Muzeum Miej- 
skim wystawiono piękny posąg z 
marmuru kararyjskiego, dłuta wło- 
skiego rzeźbiarza XIX w. Giovani 
Ginottiego. Temat rzeźby przedsta- 
wiającej „Arabkę  spętaną*, za- 
czerpnięto z poematu Byrona „Oblu 
bienica z Abydos“. Cenną rzeźbę 
odnaleziono pod schodami Archi- 
wum Miejskiego w Jeleniej Górze. 


Wieś gdańska pozna 

dzieła Chopina 

Wojewódzki Komitet Obchodu Ro 
ku Chopi nowskiego w Gdańsku zwo 
łał naradę dz:ałaczy: muzycznych, 
podczas której omówiono dotychcza 
sową działalność Komitetu. 

Od chwili rozpoczęcia Roku Cho- 
pinowskiego zorganizowano w woj. 
gdańskim 80 koncertów chopinow- 
skich z udziałem znanych pianistów 
pols kich oraz orkiestry Filharmo- 
nii Bałtyckiej. 

Obecnie Komitet przygotowuje 
szereg dalszych koncertów z pre- 
lekcjami o Chopinie. Koncerty od- 
będą się w miastach powi iatowych 
województwa, a także na wsi. 
w tym wyjedzie w teren specjalnie 
dobrana ekipa muzyków, która bę- 


jątków państwowych i w bardziej 
aktywnych świetlicach, wiejskich. 
równocześnie organizowane będą 
wystawy chopinowskie, 
Na rocznicę śmierci Chopina Fil- 
harmoniâ - Bałtycka przygotowuje 
uroczysty koncert połączony z aka= 
demią. 
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6.50 Początek audycji. 6.55 Progr. 
dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu- 
zyka rozrywkowa. 8.00 Dziennik po- 
ranny. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.50 
Audycja Społecznego Komitetu Radio 
fonizacji Kraju. 8.55 (t) Chwila mu- 
zyki. 9.00 (Ł) Transmisja nabożeństwa 
z Kościoła Garnizonowego św. Du- 
cha w łodzi. Mszę św. odprawi ks. 
proboszcz S. Stempień. 9.35 IŁ) Mu- 
zyka poważna. 10.00 Reportaż z cy- 
klu: „Nauka w służbie odbudowy . 
10.20" "Audycja regionalna. 11.00 it) 
| Program na dziś. 11.05 IŁ) Nowe na- 
grania płyt marki „Muza”. 11.25 {t 
Komunikaty. 11.30 t) Piosenki włós- 
kie i hiszpańskie w wyk. T. Czajkow- 
skiej — sopran, przy fortepianie H. 
Debich. 11.50 (Ł) Muzyka z płyt. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Poransk 
symfoniczny. 13.00  Rodiokronika. 
13.10 Najciekawsze audycje przyszłe 


go tygodnia. 13.15 „Niedziela. na 
wsi”. 14.00 „Odra” — "pogadanka A. 
Kowalskiej. 14.10 „Jak Wojtek zosiał 


strażakiem” audycja słowno-mu- 
zyczna dla dzieci. 14.30 Koncert pol- 
skiej kapeli ludowej. 15.00 „Ożenek” 
— komedia M. Gogola. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.20 Muzyka Ò- 
perowa. 16.45 „Nowe książki” — fe- 
lieton. 17.00 Koncert krakowskiej or- 
kiestry Polskiego Radia. 18.00 „Pan 
Tadeusz” A. Mickiewicza (29). 18.20 
Recital wiolonczelowy K. Wiłkomir- 
skiego. 18.40 „Melodie świata” . 19.05 
„Andzia jedzie na wcżasy” — skecz 
g Stodwińskiego. 19.30 „Z życia Zw. 
Radzieckiego” audycja słowno- 
20.20 
Koncert orkiestry Polskiego Radia p. 
dyr. J. Cajmera. Transmisja do Pragi 
i Budapesztu. 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 21.40 Muzyka taneczna. 22.30 
Wiadomości sportowe z całej Polski. 
22.50 (Ł) Wiodomości sportowe lokal- 
ne. 22.58 (t) Omówienie programu 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Reportaż z między 
narodowego wyścigu kolarskiego do 
okoła Polski. 23.30 Muzyka tanecz- 
na. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


w. W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Wymówki Batmanowa sprawiały Rogowowi tak wiel- 


ką przykrość, że aż się odsunął. 


— Nie lękaj się, Aleksandrze Iwanowiczu, wprawdzie 
prowadzimy dość szorstką rozmowę,. 
neś brać jej tak głęboko do serca. Odpowiesz mi: o in- 
żynierach mówiłem żartem, a co do historii z maszy- 
jeśli człowiek nie jest 
ci obojętny, to nie może ci być obojętna dokonana przez 
niego praca, którą zasłużył na order, ani nawet rzu- 
Chcesz — będę szczery do 
końca? Czego: się rozglądasz, jak kołowaty! 

Batmanow wziął Rogowa pod rękę. 

— Wiesz dobrze, że ja pracuję bez zastępcy, a bar- 
dzo chciałbym go mieć. Jednego mi przysłali — nie wi- 
działeś go i nikt go nie widział, gdyż Pisarew z miej- 
sca odwołał go. Był to niezły człowiek, 
dorósł do takiego stanowiska. To samo dotyczy ciebie. 
Pragnę 
z przyjemnością wziąłbym ciebie na 
zumiem, że jeszcze nie czas na to. Poco masz gramo- 


nami — przesadziłem... Wierz mi: 


cone przez niego słówko. 


I ty jeszcze nie dojrzałeś, 


e z EZ ZZ Z Z ZE WN 


Sezon hokserski otw Ay 


Szaliński z Bawełny 


povsuł wczoraj w eczór Czaraeckiemu 
ID wa tysiące osób — jak na otwar- 


cie sezonu bokserskiego — ło 
niewiele. Ale jeżeli się weźmie pod 
uwagę piękny wieczór letni, jakby 
wymarzony na wycieczkę poza dy- 
miącą Łódź i to, że łodzianie już niə- 
co odwykli od boksu i sport ten od- 
kładają sobie na zimę, to te dwa ty- 
siące osób nie powinny organizato- 
rów wczorajszych zawodów nastrajać 
pesymistycznie. Tymczasem panowie 
z ŁOZB nie mieli tęgic h min. Chodzi- 
ło im przede wszystkim o to, aby 
nieco zasilić swą nadwątloną kasę 
a tu, zamiast jakiego takiego docho- 
du „Otwarcie . sezonu” zakończyło 
się prawdopodobnie deficytem. No, 
ale drodzy pięściarze, nie upadajcie 
na duchu. Przyjdzie jesień, . później 
zima i jak dacie nam dobre imprezy, 
to z pewnością wybrniecie z kłopot- 
liwej sytuacji, 


OGÓLNA OCENA 

Wczorajsze zawody, jeśli chodzi o 
stronę sportową, też nie można na- 
zwać udanymi w stu procentach. Nie 
była to „prima”, mówiąc językiem 
włókniarzy. Wpłynęło na to przede 
wszystkim to, że nie stawili się w riń- 
gu młodzi i obiecuiący zawodnicy 
byłej „Concogdii” (dziś Chemii), któ- 
rzy ze względu ina swój styl walki 
wnoszą zawsze wiele wigoru i życia 
i to, że nie przyjechał jeszcze z Bu- 
dapesztu oczekiwany przez łódź z 
wielką niecierpliwością Debisz. 
Sklecone jednak na poczekaniu wal- 
ki nie były pozbawione atrakcyjno- 
ści .Do takich najbardziej atrakcyj: 
nych walk należało spotkańie w wa- 
dze koguciej Czarnecki — Szaliński. 


BRAWO, MŁODZI! 

Pojedynek ten, po pięknej walce, 
w której ani razu nie potrzebował in- 
terweniować sędzia ringowy, ob. Si- 
korski, zakończył się zwycięstwem 
młodego i bardzo obiecującego Sza- 
lińskiego, który po nabraniu większej 
rutyny i techniki oraz po wyzbyciu 
się swej sztywności, może stać się 
groźnym przeciwnikiem dla naszej 
ekstraklasy. Z młodych na oklaski za 
służyli również _ Anielak, Jędrzej- 
czak i Nogajski. Anielak ma niə- 
bywałe serce do walki i doskonałe 
warunki fizyczne. 

Jedrzej czak zaimponował nam cio- 
sem i dużą wytrzymałością ng cio- 
sy przeciwnika. Stylem walki teh mło 
dy chłopiec odróżnia się zupełnie od 
swych kolegów. Walczy on podobnie 
jak Korolew. Uparcie 'dzie do przo- 
du i bije mocno z obu rąk. Z niego 
też powinniśmy mieć pociechę. Na- 
gajski w walce z bardzo twardym 
Tomickim zaprezentował sią również 
nieźle. -= Chłopak walczył przede- 
wszystkim jak to mówią z głową, pa 
miętając, czego nie możemy powie- 
dzieć o Czarneckim, że ciosy w żołą 
dek bywają tak samo, a może bar- 
dziej skuteczne niż w głowę, czy na- 
wet szczękę. Gdyby Czarnecki o tym 
pamiętał wynik jego wczorajszej wal- 
ki z Szalińskim mógłby być inny. 


TERAZ NIECO O STARYCH 
WYGACH... 
Ze starych znajomych z ringu do- 


brą formą błysnął wczoraj Stasiak. 
Kargierowi obóz dobrze zrobił. Na- 
brał większej szybkości i wytrzyma- 
łości. Brzóska po sied: miomiesięcznej 
przerwie w treningach był oczywi- 
ście wolniejszy niż dawniej, ale iego 
zaawansowanie techniczne i warunki 
fizyczne pozwalają przypuszczać, że 
i w tym sezonie piotrkowianin będzie 
miał wiele do powiedzenia. Pozosta- 
li Niewadził i Jaskóła pokazali“ nam 
wczoraj nie walkę, a !ekki „sparring” 
trudno więc coś o nich twierdzić. Cu- 
dów jednak spodziewać się, po nich 
już raczej nie należy. 


WYNIKI SPOTKAŃ 

A teraz wyniki poszczególnych spo 
tkań: w wadze muszej Stasiak (Zw. 
—Zryw) zremisował po niezłej walca 
z Kargierem (ŁKS WŁ) a Anielak 
(ŁKS WŁ) wypunktował słabszego ʻi- 
zyćznie Potockiego (Zw. Zryw), w wa 
dze koguciej Szaliński (Bawełna) wy* 
punktował po b. ładnej walce Czar- 
neckiego (Żw. Zryw) w wadze piórko 
wej Brzóska (Chemia)  wypunktował 
Kubiaka (Ogniwo), w, lekkiej Jędrzej- 
czak (ŁKS Wł) zmusił do poddania 
się w IL. rundzie: Mikołajczyka 
[DKS Aleksandrówi, w półśredniej Na 
gajski (ŁKS Wł.) wypnkto! wał Tomic 
kiego (Chemia), w średniej Piórkowski 
zmusił do pa ddania się pò | rundzie 
Komickiego (ŁKS WŁ) w półciężkiej 


. Gampe (Ogniwo) zremisował z Wala- 


szczykiem , !DKS Aleks.) iw ciężkiej 
Jaskóta (ŁKS WŁ) wypunktował Nie- 
wadziła (Zw. NEGZNOY ZYWE E E E CNNI u: 20 R e eL 


Eo has daioi erakar 500 aE a nas dzisiaj czeka? 


Pilkarze i 


Niculescu pierwszy w Bydgoszczy 


Rumun nie myśli oddać żóltej koszulki 


„leadera“ wyścigu 
BYDGOSZCZ (obsł. wł.) Po jed nodniowej przerwie 


14-ch kolarzy 


wystartowało do V etapu „Tour de Pologne" ra trasie Gdańsk — Byd- 


goszcz, długości 162 klm. Etap ten 


miał dramatyczny przebisg dla Po- 


laków, którzy na 32-gim km. zainic jowali ucieczkę, lecz po 100 kfn. zo- 
stali dogonieni przez koalicję kolarzy zagranicznych. 


Start lotny odbył się w Gdańsku - Orunii. 


Wśród startujących za- 


brakło Pietraszewskiego, któremu le karz zabronił dalszej jazdy. 


P:erwszy finisz lotny na 10 kmn 


w Pruszczu wygrał Duńczyk Ar- 
mountorp, przed Rzeźnick:m. Na- 
stępnie dwa finisze — w  Pszczół- 
kach i w Tczewie, na 22 i 32 km. wy 
grali Polacy: Rzeźnicki przed Ar- 
mountorpem i Wrzesińsk:, przed Pie 
gatem. Po finiszu w Tczewie, 4-ch 
Polaków: Kapiak, Piegat, Wrzes: ń- 
ski i Rzeźnicki oraz Włoch Zuchell: 
inicjują ucieczkę j zdobywają wkrót 
ce przewagę 1 km. Czwarty finisz 
lotny wygrywa tu Wrzesiński, przed 
Zuchellim (Włochy). 


Na trasie VIII „Tour de Pologne' 
PRETTY SITE A. "ERZE PKZ OE WO WE TT PT "EZR ZE YTY TY R arera 


Pazilerski rekordzistą 


wśród listonoszy 


BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W rozegra 
nym w Bydgoszczy wyścigu kolarskim 
listonoszy pierwsze miejsce zdobył 
Roman Pazderski listonosz wiejski z 
Zalesia (ob. Szubin w- najlepszym do 
tychczas czasie 37:38,2 min. 

Drugie miejsce zajął Zbonkowski 
lob. Szczecin) trzecie Kulasek (ob. Zło 


tów). 
Wyścigowi przyglądało się 20 tysie 
cy. widzów. 


lekkoatleci 


wypełnią program imprez w Łodzi 
Po nieudanym występie ŁKS Włók-| O tej samej porze w Pabianicach tam- 


niarza w Krakowie łodzianie podejmu- 
ją w niedzielę zespół Amatorskiego Klu 


bu Sportowego. Oba te zespoły obecnie |- 


stoją na jednakowych pozycjach w ta- 
beli ligowej. Walka niewątpliwie bę- 
dzie zacięta, prowadzona jednak powin 
na być „fair'* jak przystało na spor- 
towców. 

W składzie łodzian zajdzie zmiana 
na pozycji obrońcy (zamiast chorego 


Łucia), Przedmecz wyznaczono na go.| 


dzinę 15.tą. 


NA BIEŻNI WIMY 


Drugą imprezą, godną uwagi, będą 

awody lekkoatletyczne pod nazwą 
„Dzień Sztafet''. Wyznaczone one zo- 
stały na godz, 10 na stadionie Widze- 
wa. Program obejmuje dla. juniorek 
dziewcząt sztafetę 4x100, dla chłopców: 
400x300x200x100 mtr, -dla seniorów: 
3x1000 mtr., 800Qx400x200x100 m., 
400x300x2 00x100 m. oraz dla kobiet: 
4x200 m. i 200x100x75x60 m. 


"ŁÓDZKA KLASA B. 
„ O mistrzostwo klasy B okręgu łódzkie 
go odbędą się spotkania: w Tomaszowie 
o godz. 16.ej pomiędzy tamtejszym 
Związkowcem II a Widzewem IB, w 
Pabianicach o tej samej porze gra PTO 
IB z „EMjeden'** II. O godz. ll.ej w 
Zgierzu rozegrany zostanie towarzyski 
mecz pomiędzy Włókniarzem a DKS. 


Z Keatowśc domoSZą...« . 


Ruch — Warta 3:0(1:0) 


KATOWICE (obsł. wł.) W spotkó- 
niu piłkarskim o mistrzostwo | Ligi, 
rozegranym w Wielkich Hajdukach, 
chorzowski „Ruch” pokonał „Wartę” 
(Poznań) 3:0 (1:0), zdobywając bram- 
ki przez: Cieślika — 2 i Cebulę. 

W pierwszej połowie gra była nao 
gół wyrównana. Po przerwie goście, 
speszeni utratą 2-giej bramki już w 
pierwszej minucie gry, oddają inicja- 


tywę w ręce gospodarzy. Ostatnie 10 
min. należy do „Warty”, jednak ataki 
gości nie przynoszą rezultatu, wobec 
doskonałej gry obrony „Ruchu”. Obok 
obrońców wyróżnili 
Suszczyk i Cieślik. W „Warcie” najlep 
szymi byli: Krystkowiak, Szymura w 
pomocy i Opitz — w ataku. 

Sędziował Sperling z Łodzi. Wi- 
dzów 10 tys. 


stawić go na pierwszym? 


ku. 


gandzisty, 


ale jeszcze nie | głową 


powiedzieć, że 
zastępcę „ale ro- 


puścił pierwszą gazetkę. 
dobrze trafiające do celu ulotki. wielkości dłoni. 
Puszczyn był redaktorem gazetki fabrycznej 
zaś ogromnie odczuwa się brak organizatora i propa= 
Jak sądzisz, towarzyszu naczelniku? 
Batmanow przytrzymał szklankę 
mrozu palcami, 


Rozmawiając w ten sposób, zbliżyli się do osady: Zał- 
kind stał na progu biura. Batmanow przyśpieszył kro- 


— Pójdę już — cicho powiedział Rogow. — W głowie 
mi się kręci od tego wszystkiego, co usłyszałem od was, 
Chcę w samotności rozważyć to wszystko... 


— Idź, idź, rozważ... — uśmiechnął się do siebie 
: EE Batmanow. 
ale nie. powinie- * 
Batmanow  rozgrzewał się, a organizator partyjny 


opowiadał, że z zarządu przyjechał Puszczyn i przywiózł 
na dwóch ciężarówkach urządzenie drukarni. 

— Kazałem mu odpocząć i poleciłem „aby jutro wy- 
Musi wydawać krótkie, ale 


Załkind dużo zrobił podczas pobytu na punkcie, aby 
wzmocnić pracę or ganizacji partyjnej. 
czone było zebrane partyjne, którego oczekiwano z nie- 
tierpliwością, gdyż na zebraniu tym miano wybrać no-. 


Na jut 


się w „Ruchu” 


t zesztywniałymi od 
pił gorącą herbatę i potakując kiwał 


tejszy Włókniarz zmierzy się ze Spój- 
nią. 
* 

W kraju o mistrzostwo Ligi państwo- 
wej odbędą się następujące spotkania: 
Cracovia — Polonia (Bytom), Polonia 
(Warszawa) — Lechia, Ruch — War- 
ta, Górnik (dawniej Szombierki) — 
Gwardia Wisła. 


AMEN NA OPN CE ZDJ BU 
Sukcesy pływaków 
w Budapeszcie 
BUKARESZT (obsł. wł.) W pierw- 
szym dniu międzypaństwowych zawo 
dów pływackich Polska — Rumunia 
pływacy polscy wygrali wszystkie kon 
kurencje indywidualne, oraz sztafetę 
kobiet. 4x100 m. _Na 100. m. st. mot. 
Szołtysek pobił rekord Polski wy- 
nikiem 1:15,6. Drugi rekord Pol- 
ski pobiła sztafeta męska 4x200 m. 
uzyskując czas 10:04,8. Na 100 m. st. 
grzbiet. kobiet Fijałkowska uzyskała 

najleuszy wynik po wojnie I 3] 0. 


į rozkładem jazdy ostrożnie! 


Ostrów nie leży 


na drodze do Stiediec... 

Wskutek przeoczenia, w zamieszczo 
nym wczoraj wywiadzie z kierowni- 
kiem sekcji piłkarskiej Widzewa p. 
Głogowskim wkradła się pomyłka wu. 
rozkładzie jazdy. Jak Czytelnicy mo- 
gli się zorientować z omówienia (za- 
mieszczonego powyżej) spotkań II li 
gi — rozmowę z kierownikiem sekcji 
piłkarskiej przeprowadziliśmy na kil- 
ka godzin przed pakowaniem walizek 
do drogi nie do.. Siedlec, a do Ostro- 
pa i nie na mecz z Ogniskiem, a na 


cez z Kolejarzem. (Całe szczęście, be 
widzewiacy nie zdążyli jeszcze wyk'1- 
pić biletów do Siedlec i nie narazili 
sę na niepotrzebne koszta. 


OOSTE E SANEA TĘ TA PTO TWO EENE OO EE E POWROTY 
lić się z ładunkiem na trzecie piętro, jeśli lepiej zo- 


rą pracą i czystością 


Tymczasem druga grupa organizu 
je póścig za czwórką Polaków, od 
której w międzyczasie odpadł, wsku 
tek defektu, Żuchelli i dochodzi u- 
ciekinierów tuż przed Świeciem. Fi 
nisz lotny w Świeciu rozstrzyga na 
swoją korzyść Duńczyk Armoun- 
torp. 

Na ulice Bydgoszczy, wypełnione 
wielotysięecznym tłumem publiczności 
wpada czołówka. Na stadionie miej- 


skim leader wyścigu — Niculescu — 
jest najszybszy na finiszu i wygrywa 
etap w ćzasie 5:29:33, przed Duńczy 
kiem Armountorpem w tym samym 
czasie, 8) Olsen (Dania) —* 5:29:34, 
4) Spalazzi (Wiochy) 5 :29:359, 5) Clar 
ke (Anglia) — 5:29:35, 6) Alix (Fran 
cja) — 5:29:36, 7% Riegert (Francja) 
— 5:29:37, 8) Locatelli (Wiechy) — 
5:29:38, 9) Sandru (Rumunia) 5:29:40, 
Z Polaków Wrzesiński_ był 10-ty, 
Nowoczek 12-ty, Sałyga 13-ty, Sie- 

miński 16-ty. 

Według nieoficjalnych obliczeń, 
etap wygrała Rumunia, przed Da- 
nią i Włochami. 


- Po nieciu etanach 


Po pięciu etapach prowadzi Rumu= 

nia- — 80:56:09. 2) Wochy —80:58:40. 
3) Polska — 81:07:58. 4) Dania — 
81:29:38. 5) Anglia — 81:31:09. 6] Fran 
cja — 81.38.58. 7) CSR =. 83:10:43. 
8j Finlandia — 83:40:55." 9| Polonia 
francuska — 85:26: 31. 10) Szwajcaria 
— 89.32.03. 


Indywidualnie po pięciu etapach 
leaderem wyścigu jest Rumun Nicules 
cu — 26:51:16 2) Locętfelli. (Włochy)— 
26:52:05. 3) Sandru Rumunia) 
26:54:35. 4) Spalazzi (Włochy) 
26:55:51. 5] Wój cik (Polska) —27:03:04 


— 


-6] Olsen (Dania) — 27:06:20. 7) No- 


woczek [Polska — 27:06:30. 8) Saun- 
ders (Anglia) — 27:07:12. 9)» Wrzesiń- 
ski (Polska) 27:10:59. 10) Clarke (An- 
gia) — 27:12:56. 
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D-05124 


wy zarząd. Załkind zdążył przyjrzeć się ludziom, roz- 
rauawiał nie rar ze wszystkimi 


bezpartyjnymi. Widział, że oddaniem sprawie, umiejęt- 


członkami partii oraz 


moralną komuniści zdobyli po- 


ważanie wśród zespołu. Typując kandydatów na człon- 
ków zarządu wybrał w myśli Karpowa, Rogowa, Uma- 
rę, Gonczaruka, Nekrasowa — uważał, że te pięć osób 
zasługuje w zupełności aby kierować kolektywem tu, 
na najw ażniejszym odcinku budowy. 


— Jutro przyjmiemy do partij kilku dobrych ludzi 


Ot i Poliszczuk, 
na starcie. 


że. 
Tutaj 


¿v Aleksy pisze w 
znał Topolowa 
— Prawdziwy zuch 


— rzekł Załkind, pokazując Batmanowowi podania. — 
Wspominam czasem nasze PORRIG 


Załkind roześmiał się, Batmanow uśmiech nął się tak- 


— Słyszałem przypadkowo rozmowę Aloszy Kowszo= 
wa z Topolowem. Czy stary złożył podanie? 

— Złożył, Polecają go Kowszow, Rogow, i Nekrasow.. 
referencjach, że będąc j 
jako wi ielkiego 


jeszcze studentem 
rosyjskiego inżyniera. 
ze starego. .Należy jutro pomó- 


wić o nim szczegółowo. Może być przykładćm dla mło- 


dych komunistów i w 
ro wyzna- 
Załkind. 


ogóle dla młodzieży. 


— Zacznij więc w ten sposób rozmowę — poradził 


dcp 


